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_p.. ,a ondieiowa w Izbic, wyżir ś llaty 
stała się rozprawa nad kwaitj^ narodo- 
— Schuerling blada nad zaprowadzeniem 

lakiego w G-ałieji. — Stoaunfi tnrji rzyn- 
l u i d o  rządu pruskiego. — Sprawa tongro.u. — 

i iównolć ’ “
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Dwlr idWnolei fe ikoie ćhrolomatyozne),

Naszym eeKtraasł n ga syjr" tm, którym
—jlfe po jtoWte l. Jei myśl oratańia ą  V'4ę4* 

Ą *  tłelM etti ii«nłee*imi, polecamy od- ytywaąie 
utrą łtweych *e Bbfe ryżsfcej Rady państwa 

ł i ł y  Niailtthrie fe ra ln e j  nad ;* ■  .
OiJbiiwle Sohmerling, któreg jetitfajjisci 

aa uwego naczelnika ogłosilf, /̂Łsónil. W całej
nagości znaczeni! 5 dążność jj itemr centrali- 

;nego. Przeboleć on dou,d nie n_jze, iż w 
Mttcji ta p rn  idzoti" :ę*yk polak w urzęd teł i 

cłach. Stary binr<_kratfs Jest1 zdania, Je w 
jutrji Y każdym kraj-. Tdzie me ma urzędni­

ków NJ meów, tam nie ma i organów do utriy- 
myWańia jednośei państwa, tam grożą niebez^ 
V tóstw* dla państwa i d „  dynasłji, ignoru-

.apeinie, że od -czasu, gdy on z swoim sy-
phaes* centralistycznym ustąpił od stera pań- 

itwa i  jrolakom w Galicji nadano język polski 
jt lętłaca i  szkołach, zniknęły w Galicji i an- 

itrjackie tąi ici, które >n swoim systemem 
wersył>. Chwal > się Scbme.ling, że jako prezy-
mt ląjwyłw ig. trybunału uaf -tywanj ó zda 

wie, ódttdzu .  ip> i 4ze»u  języka poloWego
ę'W lalicji i  żywi adsłoj. o popełniony
w tyle względzie nt4rawl6 trzeba eofnioden
ów*SPE fHO

lilT  Swcy> prawie w ym samyk 
wiilJ J iPedobnie jJ t  SchP^rHng, tS'

intś:
t M tanld państwa : ' ̂  ieczwistwo dli

.mekiej na od-woś^. idaą głównie w tem,
i i  dla Niemców ńci®ft®ia. iie  móhWiM nmies-uita- 
lia swych, sy lów i  fcracJjjn Jobryeh fasadach 

4> im 4 ■ ''TL^ih nie ties meżdek 
yhwgnmSwtiftBą ludnością słowiańską.

fodobnie iak Sclnńeiiing, tak te i i inni 
jowey modnoymiy że aż do r. 1’886 tak  < wniej- 
«  jądy absolutnych monarchów, jak i rządy 

konstytocytw, pra iwały nad utworzeniem je 
dnośc 
mami 
W n et j

kazał _ _
i na początku obeenego wieku istniały dekretu 
nadworne i rozporządzenia, równouprawniające 
wiaędauh jęgyk czeski z niemieckim. Zresztą 

'im  . tralistyczny z wyłącznym językiem 
mamłedeła w szkołach i urzędach- można było 
rągnetaałi mtezymań za - rządów absolutnych 
pnei o»as jahii Je gdy obudziły jię poczucia 
nąrodnwe i reu uęło więcej oświaty, systemu 
-tego właśnie i bagnety utrzymać nie mogły,

mianowicie gdy osłabły pc wojnacL nieszczęśli­
wych. Zagrażał upadek zupełny i trzeba bfło 
ratować państwo porzuceniem tegc systemu i 
ogłoszeniem dyplomu październikowego. Schmer- 
ling przyszedłszy do steru i  ł ńę przywró­
cić dawniejszy system, i zrobił fiasko, bo nowa 
katastrofa ztąd groziła państwu. Jego wir Mn- 
nen marten omal do rozbicia całej moim uhii nie 
doprowadziło. Ale dla centralistów wszelka nau­
ka idzie w lic. ? nerling i jego partja pra 
gną jeszoe i dzisiaj wrócić do tradycyjnego sy 

• • * nięmii

JLICU bJlU UUTłJUl lUtH) U HO 41 IUWUWIJ1/U
ennncjacyj wywnioskować można, nie gą mo­
carstwa inneg< p i^i sol bela, jak tylko zre­
dagowanie trzeoidfabiogrbwej notj Dotąd wszak­
że niewiele w tej pracy postąpiły. ' Wywiązała 
się bowiem podobno u Jtusji na 1 tem, czy 
w tej trzecie nbcw poruszyć tylko WWestję al­
bańską, która stan nła jedyny przedm^pt dwóch
nAnaSflil M U 40VI TIAŚ 4UamawbvaV trener łfló W Ir wratifi D

stemu centralistycznego
rancić wszystkim' narodom lastrję  sl lającjn

niemiecki na-

Nie racja stanu nimi powoduje, lecz egoizs naj­
obrzydliwszy, chęć zabezpieczenia Niemcom 
wszystkich korzyści i wszystkich pos< d urzędo­
wych w całej Anstrji.

Stosunek knrji rzymskiej do rządu pruskie 
go zajął tal dalece cały świat polityczny, że 
wycieśnił cl Iowo na drugi plan kwestję wscko- 
dnją i wszystkie wiążące się z nią epizody dy­
plomatyczne. Cofnęła kurja sWoie ustępstwo zro­
bione w lic ie  papieża do arcybiskupa Melcher- 
sa, cży też nie cofnęła? Oto pytanie, nad któ- 
rem cała prasa łamie sobie dzisiaj głowę. Zgo­
dnym chórem wszystkie berlińskie organa twier­
dzą, że cofcęła. Wtórują im pisma wiedeńskie, 
nawet Fremdenblatt zamieszęza, dzisiaj _ komuni­
kat, który donosi, że kardynał'Jacobini ofleją!-

‘ ićiri.u. > notyfikował rządowi pruskiemu to cofnięć
Jimo tć w szystko, obstajemy przy wczorajszem 
naszen? twierdzeniu, że pogłoskę tę. uważamy do 
ozast za tendencyjny wymysł, mający na cćlu 
npozoruwać wycofanie się Bismńrka. Dopóki 
wie urzędowo kurja rzymska nie odwoła swe­
go ustępstwa, dopóty wolno przypuszczać, iż 
rząd prusk dl tego ;ylko rozsiewa wieści o jej 
cofaniu się, aoy odwołać mógł swą nowellę, 
przekonawszy się, iż nie uzysk ona większości 
W sejn Zresztą rozjaśni się lprawa ta wkrót­
ce, bo jak dzisiaj donoszą z Berlina, prezydjum 
Izby postawiło rządową rowellę aa porzr^ku 
dziennym piątkowego posiedzerii

Do piątka/wypada przett ^wściągać swą 
ciekawość w sprawie niemieckiej walki knltnr 
nej. Za to ciekaw ić w sprawie Wschodni*j 
prawdopodobnie na ‘łu -*ą y—tawiona zosfir 
nie próbę. Fetter Uoyd dzisiejszy przypuszcza, 
że za inicjatywą Anglii nawiązana cbżcfiie ak­
cja dyplomatyczna pociągnie się przez cały tak 
zwany s sezon mai . v jr i  da sporo dyplomacji 
do roboty, canim dojd je  z iią do ładu. O no 
wym napełniającym kongresie mowy już dzi- 
ńaj niema, a raczej wszyssio to, co jeszcze tu 
lab ówdzie mówią, na ser jo brać nie można. 
.Wywiązały się bowiem — pisze wiedeński 
korespondent bei lińskiego Tmblattu — takfr 
trudności po ostatnie] mowie Gladstons i ker, 
fcrencji róscłiina z br E _jm« 
kong ąłożony jak się zdaje zostanie ad acta,

200. Doaac także należy, iż prawica jest dzi­
wnie zgodna między sobą, jednolita, karna i nie 
mieści w sobie odłamów i kółek dowodzonych 
przez politycznych kondotierów, otoczonych dwo­
rem zauszników, jak n. p. p. Crispi, albo p. Ni- 
cotera, którzy mieli po kilkudziesięciu posłów

Eijmerlęm, że projekt 
. jak się ]

Austijr oświadczyła, Le '  .takim tylko razie
weśmi >0jf u  "Wągę «en. rojekt, skoro naprzód 
zostanie nłożwu^ i zatwierdzony przez moc»r-

delegat wytoczy n u le  i stół sprawę oośnia- 
cką. Oprócz tego donieść w m muszę wiado­
mość, którą mam z najpewniejszego źródła, że 
konferencja z Goschenem pozostawiła po sobie 
wielki niesmak w sferach wiedeńskich.*

Domyślaliśmy się tego, i na karb tego nie­
smaku policzyć należy tę okoliczność, że zwy­
kle tak pochopne do gadulstwa pisma półnrzę- 
dowe uczą dotąd zaklęcie o tej konferencji,

•W, wmu- irDCKa łWrBIJa rO*ul6r&Il«t Dyia 
nie W notach, ale f  dwóch dóręcżoń'*^ po kolei 
mocjkrst .jm okóL %c! GranYiir ,Do d, pi­
sze tester Lloy. u szły dwie równolegle a 
niezależne od siebii akcje dyplomatyczne. Je­
dna tyczyła się jpecjalnie kwesiji albańskiej i 
wyraziła się w dwóćh Xb)orowjek notach wy­
stosowanych do Forty. Druga odnosiła się Spe­
cjalnie dc ftresfp greckiej i z tą drugą nawią­
zał Graimlle w uwoim okolnikn sprawę reform 
tureokloh i pogniatv, *ł przez to sprawę, bo dał 
pochop do nowsthnia projektu o konferencji am­
basadom w Jeżeli 6 i obecnie połączą oDie te 
akcje w i Ina tworzą taki ehaos, że opi­
nia publiczna hęfizie mogła śmiało przytoczyć 
słowa z, Faust Oeetfcego

Mir wirł; ror ś3l de«i sa damm 
Ais gini ire in  ihlradiu Kopi jernm.” 

Wikłanie iSi jto akcji wyjść wt_i__że może 
na korzyść pękają europejskiego. Im bardziej 
sJ- ona zagmatwa^ tem więcej z) jednej strony 
Zbliży się do tegp stanu, który nowoczesna ter­
minologią dyplomatyczną nazywa zabagnienięm, 
a z drugiej tera, bardiiej wyjdzie na jaw ńie- 
takiownpść gab retu który nie oceniwszy na­
leżycie ani swomfe sił ani wanmków sytuacji, 
zaledwU) stanął jj steru porwad si natychmiast 
do burmistrzowania w Europie, mniemając że i 
w życia tak jal w doktrynie gmach polityczny 
łatwe e samych ,d lnkcyj zbudować. Eto wie 
nawet czy ta jyn hopność, z jaką Austrja i Niem­
cy poparły zrazą* wnioski Gladstona, nie miała 

. cela dodać* mą śmiałości i popchnąć go głę­
biej dnodze goT|cakowego awanturowania się, 
aby; tem jaskr/ w je spotkado go potem fiasko.

głosujących na skinienie herszta i gwoli wszy­
stkim jego kaprysoin wywijających jak najdzi­
waczniejsze kominki.

Co się zaś tyczy lewicy, to w tym wzglę­
dzie skutek meodpowiedzi&ł oczekiwaniu. W 
liczbie bowiem przypadających na nią około 200 
wybranych jnż kandydatów mieszczą się tak 1o- 
brze kandydaci młniżterjalni jak środkowi, z 
których wieln jeszche może przejść w szeregi 
opozycji, a nadewszystko dysydenci, którzy ja­
wną wojną gabinetowi pp, CSairolegc i Dep: - 
tisa wydali. Te to właśnie wybory d>sydenckie 
omyliły najświeższe przewidzenia tutejsze, któ-

Sar,ł‘
łiuzynr 22 maja. 

»zego. po balotowamin,dopiero
będzie można tokład r e p l ik  tera
źniejszych wyboró|K Iźba bowiem włoska liczy 
508 posłów, a błilo owanie przypada na 200 
,przeai>A % n d f d ą t m t v . Anewom, Które 
nastąpił,, przśiafłął ^edzieli, ty/ 4 siv dopier- 
trzysta, z  tych L1& alt fet 125 (ponieważ 
nie wiadomo :z lokładni0 czy wszyscy ci 
kandydaci zaair A będą po prawicy lab po 
& i t) na ią do jrawicy, -Tli do opozycji 
":c stytucyj. ej, zaś do lewioy. Jak pi le-
•ń j  10 z gór i jak uprzedzić waa o %m 

w ostatnim moim Aście, zachowawcy piękne, 
labo nie stanowcze jeszcze zwycięztw odnieśli: 
• pierwszem ju i ^wańier* nie tylko że za­
chowali liczbę dotychczasowych, krzeseł swoich 

' Izbie, ale pomnożyli ją znacznie. Rezultat 
nawet prze y m jł  Wszelkie nadzieje. W balo- 
towanin zaś praWi4sa ma jnż 65 kandydatów po­
siadających przeważającą ilość głosów i zape­
wniają, że liczba ta urośnie jeszcze. Odtąd jnż 
opozycja zachowawcza może liczyć z pewnością 
na 170 Jub 180 głosć w, a wszystko wnosić H że 
że liczb , ta nośni* jw ^ze  i dójdzie uoże do

rych ślad znaleźliście w ostatnim moim limie, i 
zawiodły wszystkie nadzieje ministerjalne. Zda­
wało się pewną jnż niemal rzeczą, iż dysydenci
utracą połowę siedieft przy pierwszem głosowa­
nia, i że ich kandydaci ministerjalni zwalczą 
niemal wszędzie: otóż oprócz czterech czy pię 
ciu okręgów wyborczych utrzymali się oni wszę­
dzie, mianowicie na południa, a prawica pozdo- 
bjrwała siedzenia w Izbie nie na nich, ale na 
ministerjalnem stronnictwie. Speknlantów, gra­
czy na giełdzie, wyzyskiwaczy różnego rodzaju 
mniej podobno będzie tym razem, ale zato nie 
ubyło /cale ani republikanów ani irredenty 
stów. Wracają oni zwartym zastępem do Izby, 
gdre t dą rej rodzili po dawnemo. Ztąd dla 
ministerstwa — jeżeli wszelako pożyje — nie 
zbędność porozumienia się z nimi, gdyż inaczej 
obalone zostanie przy pierwszem głosowania, w 
którem radykaliści połączą się z prawicą. Wpraw­
dzie w takim razie imier' oni sami sobie zada- 
dzą jak niedźwiadek żaren ogarnięty, i położą 
dobrowolnie koniec panów, nin coyU raczej gra­
sowania lewicy; ale iśeiwość ich i namiętność 
są tak wielkie, że w danym wypadku nie cofną 
się zapewne przed niedżwiadl wą oątateczno- 
cią i przyczj it się do tzynmfa pr, wicy, która 

od dziś dnia jesi jnż liczniejsza od radykali­
stów pęjedyi cz wziętych, i której w razie 
wspólnego zwycięstwa król powierzy zawsze 
utworzenie nowego gabinetu i nawet wybór no­
wej Isby, bo radykalisto™ nie dowierza, a 
wspólny gabinet zachowt.rców i krańcowych 
jest niepodobieństwem to Włoszech, dopóki 
trwają monarekięone rządy.

Mówią, Źe już od dziś diua f  ist&rętwa 
rozpoczęło pojednawcze kroki, iby się z dysy­
dentami porozumieć, przynajmniej na czas jakiś, 
by nie być odraza przegło^ wanenu Wobec 
wzrostu prawic: ięst V "od* . jn*W“V
jżlu-
zumienia meała^^ ouo pożyje. Dawniej, tó jest 
za prza tej Izby, wewnętrzne przewroty i co 

ółroczne przesilenia większości były możebnó 
mogły się nawet powtarzać do nieskońćzono 

ści, gdyż prawica uszczuplona do mikroskopii 
nycb rozmiarów, była całkiem bezsilną. Dziś 
zaś jeżeli lewica, ministerjalna ozy radykalna, 
nie będzie się trzymała razem wytrwale i tęgo

gło na nowe tc 7 , zbliżyć się do Austtji a od­
dalić od radyk-listó^ francuskich i od Moskwy. 
Gdy jednak przeć5 wnie się stało, ministerstwo 
mnsi się liczyć z dysydentami, a zatem polityka 
jego zagraniczna, dopóki trwać będzie samo, 
mnsi być albo wahającą się i dwuznaczną, albo, 
co trndniej przypuścić — wręcz nieprzyohylną 
AustrjL

Chcąc sobie zjednać p. Bertaniego i repu­
blikanów, potrzeba będzie 0 07  zamykać na wy­
prawy ochotników, jeżeli jakie nastąpią, a pra­
gnąc żyć w zgodzie z p. Crispim, przyjdzie mo­
że wystąpić czynnie w obronie jego rodaków 
Albanczyków (p. Crispi bowiem jest Albańczy- 
kiem w Sycylii urodzonym) bez względu na to, 
czy taka interwencja podoba się lub niepodoba 
Anstrji. Jednem słowem skntkiem nowego obro­
tu wyborów we Włoszech, to jest nie tak dale­
ce powodzeń prawicy, jak raczej otrzymania f ‘e 
dyssydentów wobec partji ministerjalnei i cał­
kiem chwiejnego i wątpliwego stanowiska gabi­
netu pp. Cairolego i Depretisa, trudno jest 0- 
rzec z góry jaka będzie nadal polityka zagra­
niczna tegoż gabinetu. Prawdopodobnie będzie 
ona równie niewyraźną i bezbarwną jak była 
przedtem, albowiem ministerstwo ncznje się je­
szcze bardziej skrępowanem i abezwładnionem.
Zresztą polityka ta będzie krótkotrwałą jak sam 
gabinet 1 jak sama Izba,

środków oba lewego i prawego nie przywiąże 
mocno do siebie, runie bezpowrotnie. Atoli ta
konieczność ąjednania sobie ,i przypojenia do 
siebie krańcowych,' jaka wynika dla minister­
stwa z tak aiepociesznąj sytuacji, (o jest z a- 
trzymania się dysydentów i x postępu prawicy, 
nie może być korzystną dla jego polityki zagra­
nicznej. Gdyby stronnictwo ministerialne było 
się wzmogło, gdyby kandydaci oba środków nie 
byli zobnpólnie zbici przez kandydatów prawicy 
i przez dysydentów, nisterstwo wstąpić mo-

którą ministerstwo 1 
prawicy natychmiast znowu rozwiąże.

Stowarzyszenia konstytucyjne, to jest ko­
mitety prawicy krzątąją się tutaj z niewymo­
wną gorliwością, aby przeprowadzić swoich kan­
dydatów wbalotowaniu jatrzejszeM. Rzym liczy 
pięć okręgów wyborczych. Dwa oddane zostały 
lewicy bez współnbiegania się, albowiem w je­
dnym kandydatem obrany był Józef Garibaldi,, 
w drogim najpierwszy lekarz rzymski, dr. Bae- 
eelli, s  którymi nikt nie śmie współzawodniczyć, 
1 Garibaldim j ko z, bohaterem Indowym, z dr. 
Baeceliim zaś jako e znakomitością, której wszy- 
sey potrzebują, albowiem żaden inny lekarz tak 
szybko chorych nie karnje, i wiadomo, że jego 
pacjenci wracają do zdrowia w ciągu dni kilka, 
albo natychmiast przenoszą się na cmentarz. 
Dr. Baecelli jest znanym także mówcą, i namię­
tniej się oddaje polityce niż medycynie. W in­
nych trzech okręgach prawica spodziewa się 
przeprowadź własne kandydatury, a przynaj­
mniej d i i  Księci Augusta Ruspoli, i p. Sa­
muela Ala tri, najznakomitszego ol watełi z 
Gbetto i wyrocznię w Izraelu.'

Wczoraj w sali Dantejskiej odbył się piec 
zachowawców,: na którym przemawiały kolejno 
znakomitości takie, jak senator kr. Terencjus* 
Mamiani, nestor filozofów włoskich a mia&ter 
Piasa IX. w 1°48 jak p. Minghetti, j ^  p . b f la  
ip . spave«ta o
kmdi mów. pjswno,-* lewica M  ma 1 ibi- 
stośd, ktfr usgłaby przeciwstawić k<»yfeuszom 
prawic”

Z przedmawskiej Izby panów.
Pogląd ogólny na posiedzenie przedlttaw- 

skiej Izby panów ^ d. 24. bm. podajemy na 
praebieg

Ramp Ma umiyastiei
praei

A G A łC N A  G IL L E R A .

(Ciąg dalszy.)

cayć i niszczyć. Ostrożność jednak naszych i 
dobre idei iie jię wodza, którego szef sztabu 
major Strzelecki brł zarówno mężnym jak roz­
tropnym, udaremniły ich zamiary.

Po przybyciu do Chocza, dowiedziawszy się
0 małym oddziale „objezdczyków" we wsi Ole- 
ścu, wysłał pułkownik Taczanowski pluton jazdy
1 pewną liczbę strzelców z rozkazem zniesienia 
tego oddziału. Obstoczeni objezdczycy, po krót-

śi utkiem saś major oti jelecki 
5000 z ośmioma działami.

czele — tu dołączamy bodaj krótki 
dłtgiej bardzo dyskusji.

P. H a s  n e r , 1 minister prezydent, zabrał 
głos wyraźnie w imienin całego stronnictwa 
centralistycznego, i przedewszystkiem uznał Au- 
strję za zagrożoną. Ministerjum koalicyjne t  gó­
ry było mrzpnką, i doszło do tego, że kosztem 
armii mosiało zadowalniać przeciwników jedno­
ści państwowej, cofając wniosek o zapomogę dla 
(nie nieckiej) wojskowej szkoły ludowej w Za­
dane. Okólnika o języka w Czechach nie chcę

Moskali

Spełniając rolę carskiego policjanta, zwra-, 
uwagę na czynność Działyńskiego. Od-!

kiej utarczce, w której poległ ich kapitan i kilku 
żołnierzy, schronili się na terytoijum pruskie.

działy jeditaK były jnż wyprawione, gdy ria- 
iśli pte na rewizję jego pałacu w Poznaniu. 
Dział^|»kiego nie zastali w domu, śpieszył lo- 

na ’|m boju, ażeby złożyć Ojczyźnie po-

Przybył lo pyzdi i  tn wstąpił do oddziała 
pułkownika Edmunda Taaaanowskiego jako pro- 

łnhlioi* ^ ----- -

Powstańcy wymaszerowali do miasteczka

ołnieią-, ^\e przyjął oflarowanego mu sto- 
oficerskiego. Qn, n ią  z  rodu i majątku 
śny wojskowy) chciał uĄ ij.yk.ad speł- 

obowiązki, na najniższym ttcmuiu woj- 
Obowiązek ten spełnił « r ;dziiwe- 
stHch'. Wytrwałość w 1. Obo- 
uri [ńość w służbie, męztwo i zimna• -  ■ jjjf.

serca

*owyćh, .. -----  . t  v
krew w boiu "'znaczyły go chwajebnie 

U  -sal się duszą oddkiaa;

iounoii rdm e iel _ ńeoseństwa, pozwali 
S K t t e s  razie przyswojenia sobie

yroW się na niepospolitego

Rychwała. W drodze nadeszła wiadomość o za­
jęciu Rychwała przez znaczne siły moskiewskie.

aesanowski zwrócił więc swój oddział bokiem 
i niespostrzeżony przez nieprzyjaciela zajął po­
zycję w lesie. Ztąd wysłał dwa plutony jazdy 
przeciwko kozakom, maszerującym do Konina. 
Przyszło do starcia we wsi Dąbroszynie, ko

■__i.ii  ł.;ni — ułani pochwyciwszy

(S&
b iŚ ^ O ^ i  

s^łkslf 
<7i 8i t  Bzk

E m m
sami; Jon

zacy zostali rozbici, 
dziewięciu wrócili do obozu,

Napierające coraz większe m«nr „ oakali od 
galiaM, zmieniły kierunek poebodn Tacaanow- 
jskiego: od Rychwała pomaszerował do miasta 
Koła ńa< Wartą. W tym trudnym marszu 
Działyński bynajmniej sobie nie fugował, zno- 
^  niedóstateki trudy *ar6wn°* i y i ,  «dy 
wśl t ó ,  » (6. maja) do 
b, 4 w pierwszym rzędzie pomiędzy ̂ strzelcami 
łu 'mierzi [Jnru^a, którzy Moskali odparli, 
drogo óknpiwsiqr iwy ęz^ o  śmiercią 
nleodżałowanźgc Jówódzcy. Ci, którzy widzieli 
Diiałyńśkiego, zawsze na czele tam gdmłń był 
największy ogień i największe niębezpieczeń- 

ro, mniemali, i i  stuka śmierci i rożmyi 
się aafOa. Mniemanie to było mylne. D*i%bitwie poć Pyztti^mi:i »  -“—r - — - « »/«« ,

strzelcy zachęcani ogo-^łynski spełniał tylko obowiązek żołnierz poi"
•go odparli atżk 

setnikami nt skimi

tarcia i pierzchnęli, zwycięstwo zostało prij

Po jednodniowi ^ ^^oczynk*: 1 Aara
^  'J55SSŁ •*  T»w--Mwńktegs, * ttry  * 

liczbę ochotników,
OMott Marsz był wielce» " M g j .  Mosk{j* 

woli u  powitańczmi nsiłująofŃtąpowtói

ciego.
Po serdecznem przyjęciu i dgpsżęźeniu po* 

wsthńców przez patrjótycznyck mieszkańców
Koła, oddalał TaiczanoWskie  ̂ , liczący jaż 1200 
ludzi wymaszerował w bory lnbstowskie i P°d 
Jtolonią Ignacewo stanął obozem, of ai /awtóy 
«go front na prędce sypane, i pomiędz bata­
mi ai ńe i. W te' lozrcji przysało dnia 8 

|msja do bitwy, jednej z najw.^tr yol i najbar­
dziej krwawych, jakie f łecor*i> (w pdWstania 
1868. Powstańcy bill rię j r  . uzy żołnierze, 
z nźeoróWMnem bofcatemtf im. Łe-*en skrzy- 

łdol moaslnik iddziath, Jttu.vmuk 
asfteńpwaki, prawma Witold Tamto,

Bitwa rozpoczęła się od atsucu moskiew-' 
skiego na p ra r  nasze skrzydło. Natarcie b rło! 
gwałtowne, walka zażarta, lecz szczęśliwa, Mc-I 
ekale bowiem zostali przez walecznego Turn< 
odparci. Jednocześnie rzucili znaczne siły doi 
sforso- inia lewego skrzydła i środka. Nasi/ 
strzelali z za szańców, domów i sosen, lab ba­
gnetem odpierali szturmy. Po kilkogodzinnyn 
boju Moskale zdołali przełamać lewe skr ;ydło ii 
odcięli je od reszty małej polskiej armii -  po- > 
czem całą potęgą swoją ponownie zaatakowali 
środek i prawe skrzydło. Powstańcy nie ustę­
powali, acz szeregi ich straszliwie rzedniał; 
Witold Tnrno, otwierając drogę strzelcom będą­
cym w rśzerwie, rozkazał uderzyć bagnetami 
na Moskali. Sam atoli śmiertelnie ugodzony w 
bok knlą karabinową, odniesiony został z placu 
boja do pobliskiego Lichenia, słynącego cudo­
wnym obrazem Matki Boskiej — tn oddał Bogn 
walecznego dacha. Nieprzyjaciel zapalił domy, 
kłęby dyma zapełniły plac bitwy, na którym 
pierś o pierś ścierały się obie walczące strony. 
Gdy rśród tego boju poległ odważny Strzele­
cki, powstańcy zostali be* dowódców. Wtedy to 
Jan .Działyński i Władysław Niegolewski, który 
W r a n n y m ,  objęli kierunek bitwy. Dalszy 
leanak opór ’ j ł  niemożliwy — potrzeba się by­
ło lofnąć, cc też nastąpiło.

Y  W  hiiwie Zginęło około 600 Moskali, 
prawie, lłc*ba Polaków znalazła śmierć 

m S S e  sławy. Dzikość moskiewska
KSnw-i? 7, ?kroPny *Pos6b nad rannymi.

>1 bagnetami — innych przywią- 
i3kt f  1,ftsiiQwy<5h, podpalali słomą.
RmLMwfciiui*' ? "  ,flię w reoe Moskali,o ^  pow/rtańęów żebrał Jan Dzu 

^ c p ę t n i e  w około niego gromi - 
sieli go bowiem wśród gradu kul nie­

mego i dc końca walczącego. Ogólne
r  "08ł 8° na stanowisko wodza,
uprowadził iek, w porządku się cofając; w bez-

fecx * Sńrstką rozbi­
tków było rlepod^bna. P< itrzS a było spoczynku. 
Wyd my orięc ^ouaz fthwidh się na nowe 
wezwanie, pozwolił im rozejść się do domów, w’ 
ten tylko l iriem cąiosób można było ocalić od 
pośoign i pewnej zgnby Tpzostała ;aretkę.

Ddałyńaki wrócił « Ponańskie, — lecz ni) 
mógł powróci jak zaatersał do swoteh gynno^

»ci organizatorsmioh, — policja bowiei czyhała 
na niego. Pisałem jnż o rewizji dokonanej w 
jego pałacn w Poznania. Podczas tej rewizji 
snaleź ukryte w komodzie papiery urzędowe 
Wydziału Rządu narodowego w Poznańskie a, 
rachunki z 'datkć r na broń i amunicję i li* 
itę podatkową. Papiery te jak i poprzednie doMlAMlAtfetM DAMaiłlflA V. Ant*. -• W  _ Mu.4Akn4niesienia policyjne posłużyły za pretekst do za- 
resitowania sta kilkudziesięcia p&trjotów. Rząd

Irusk. w ferworze swoich usług dla Moskali, po- 
ecił uwięzionym wytoczyć proces o zbrodnię 

itar 1. Pomimo atoli długiego i skrupulatnego 
śledztwa, sędziowie nie mogli wynaleźć dowo­
dów brodr stanu przeciwko Prusom. ManifeBt 
Riąou narodowego w Warszawie wyraźnie wy- 
powie ał, t  powstanie skierowane jest prze­
ciw Moskwie że ani w zaborze austijackim ani 
w pruskim ule jest ono samierzonem. Osobne 
idezwy do mieszkańców dwóck tych zaborów, 
w*yw«ły o zachowanie pokojn i zalecały jako 
patrjotyezny obowiązek niesienie pomocy wal­
czącym braciom 1 Moskalami. W obec tak ka­
tegorycznych oświadczeń, rząd praski znalazł 
się w wielkim kłopocie co do zamierzonego pro­
cesu.

Przytaczany powyżej autor dzieła .Berlin 
und Petersburg" wymownie opisnje rządowe kło­
poty. Powiada on, iż nietylko profesorowie pra­
wa i sędziowie lecz i prokuratorja dała opinię, 
i t  z czynności przeciw Moskwie, nie można wy­
prowadzić zbrodni stann przeciwko Prusom. Li­
beralna opozycja w parlamencie oświadczała się 
także przeciw prooesowi. Rząd atoli praski nie
cofa się nigdy praed względami pras i spra 
wiedliwoiof. O tyło je uanaje 1 sianu, o ile

fUłme a, nie cofnął danego rozkazu i 
łecił naczelnemu prokuratorowi jakiemikolwieh 
wywodami uzasi.^nić >skar mię i dowieść, iż
zbrodnia stann dokor ną została. Uałażeaie Mo­
skalom i nowe utwfc rdzenie z nisu w*PÓ“ i an-
tiśłowiańskiej, nznal: za tak ważna ii nie wa 
bał się dla niel narazić na kom pr^ta-ię pro*

nie-
y*—— — — ’ — ™^ J ł w ■ i ■ i ■ ■ ■ —y w m ■
nał pię dla niej n n a u i  n kompr-, 
skuj spra.iefiliwoŚć1 i r "aptorslizo^Anir 
Wećl go ląoownict

Dzisiaj sani Blsr p o tę g o  pi-
sana zhtrnji pró«w Polhk^ był kompro- 
mlt ją U iz zeznije^dla tegc żeb go módz 
zofiissć ttm rachunku podanym moskiewskiej

Wdzięczności do zapła, onia. Długi to rachunek. 
Figuruje na nim stuletnie prześladowanie na­
szego narodu i germanizacja jakoby w interesie 
Moskwy zaprowadzona w Poznańskiem, w Pru- 
roc wschodnich i zachodnich oraz na Bzląskn. 
Wielkiemi zaś Uterami Zapisano na nim usługi 
z roku 1863: ową konwencję Alvenslebena i trzy 
korpusy pruskie na granicy; intrygi przeciwko 
dyplomatycznej interwencji mocarstw europej­
skich na rzecz Polski i w ry c ie  ór '"■tucznie 
wyśrubowany pi ces,

Rachunek ten mi ii byq sapłacmym, Bis- 
ńśłng niemieęfcteh w tężeniu Po­

laków odfiąnych Moskwie, hie chce ul ,ć za in­
teres niemiecki. Dologa mu długa zaleaność Prus 
od caratu jaka wyi&nęła z w pólności rozbio­
rów, Moskalom więc oburzonym na niego za 
opuszczenie ich interesów na kongresie berliń­
skim, pokazuje pretensje, zlepione z polskich 
łez i polskich nieszczęść, których był sam 
sprawcą.

Doczekaliśmy się ciekawego momentn roz­
wijania się następstw współki, która zainaugu­
rowała epokę wzajemnego pożerania się państw 
i narodów. Nieprzyjaci le nasi pocięli wykry­
wać tajemnice wzajem) j ,  z których Moskale do­
wiedzieli się, iż Niemcy dla tego im doradzali 
zniesienie polskiej autonomii i wytępi***® na­
rodu polskiego i dla tego pomagali un w nie- 
cnem dziele prześladowania, ażeby “ óoa nastę­
pnie nrościć sobie pretensje ■o panowania nad 
samą Moskwą.

Książka półarzędowa B „a. j I  a wyraźnie 
ten cel *sk .zje. Pm #**  antipolaka mocarstw 
rozbiorowyc był* i jest przygotowaniem
do dalszych zaborów. Prze* gościńce wyniszczo­
nej naszej alemi^oiągaą się gościńce wzajemnych 
usttewań do opanowania państw kn naszej zgu­
bią przez zrtek cały spraymierzonych. Pansla- 
udstywny kierunek rządu mosldewskiego imie- 
» a  do oniszesenw potęgi i niezależności nie- 

.  ec®e pretensje sięgają daleko
na Wschód i Północ. Jedni i drudzy zadawali 

91.08/ )  .i  oby po szczeblach naszych nie-nam
szczęść dojść do opanowania wspólnika.

Lecz wracamy do proeesn, z j  wodu któ­
rego auto, piszący o stosunku Berlina do Pe­
tersburg-, wypte“ł tak ciekawe uwagi.

(C. d. u.)

t



ozbierać, bo sądy o nim orzekną; ale na ka- 
dy sposób było niepolitycznie wydawać go, 
hoćby formalnie był prawnym. Rząd tym okól- 
likiem sam sobie ręce obciął. Stronnictwo cen- 
;raUstyczne zawsze stało na grancie pojedna­
nia. Pomijam koncesje dane Galicji — mniejsza 
o to czy należało je dać czy nie, bo niepodobna 
przecie jeszcze koma innema dać takie ustęp­
stwa, byłoby to błąd błędem naprawiać. Ar­
tykuł 19. konstytucji już niejednego do rozpa­
czy doprowadził, — tymczasem rzecz przecie ja­
sna, że niepodobna go tak wykładać, iż skoro 
jaki naród ma swój język, to już mu się tem- 
samem wszystko to należy, co innemu dano, bez 
względu na zachodzące różnice. Państwo nie 
jest formułką arytmetyczną. Skoro państwo ist­
nieje, to musi być i język państwowy; a tym 
w Austrji musi być język niemiecki.

Hr. L e o n  T h u n  wykazuje, że niezgodnem 
jest z tradycją Izby panów, wywlekać sprawy 
na porządku dziennym niestojące i zaprawiać je 
tezami, mniej więcej podburzającemi umysły. 
Następnie przechodzi do położenia finansowego; 
wykazuje potrzebę, aby rząd przy przyszłym 
budżecie z programem finansowym wystąpił, 
między innemi polegającym na zmianie całegc 
systemn administracji, i w ogóle na reformie m 
stytucyj rujnujących państwo. Należy utworzyć 
też organa, któreby nietylko ministrowi skarbu, 
ale wszystkim ministrom mogły dawać dokła­
dniejsze niż obecnie wskazówki co do kwestyj 
ekonomicznych.

Książę S c h ó n b u r g  (drug1 wice-prezy 
dent Izby panów) będzie głosował za budżetem, 
skoro tak wnosi komisja budżetowa, ale nie mo­
że nie powiedzieć rządowi, iż postępowanie je­
go wywołuje między ludnością niemiecką zanie­
pokojenie i rozgoryczenie większe jeszcze, nil 
je widać w parlamencie. Państwo znajduje się 
na pochyłej drodze ku niebezpiecznemu ekspe 
rymentowi. Rząd zapewnia wprawdzie, że poje 
dnanie jest jego celem, ale Akcja pojednawcza 
wychodzi na to, że jedna tylko strona otrzyma- 
je korzyści, gdy tymczasem druga czuje się u- 
pośledzaną i krzywdzoną. Okólnik językowy nie 
jest ani pojednawczym, ani słusznym. M wca 
nie zaprzeczając ważności faktu, że Czesi we­
szli do Rady państwa odmawia rządowi prawa 
do przypisywanej sobie ztąd zasługi. Czesi by­
liby i bez rządu hr. Taaffego weszli do Rad' 
państwa, albowiem już za rządu poprzedniego 
weszli do sejmu czeskiego, a wejście do Rad] 
państwa jest nieuchronnem tamtego kroku na­
stępstwem. Mówca także zwalcza rozporządzę 
nie językowe.

Książę Karol S c h w a r z e n b e r g :  Ponie­
waż p. Hasner tak daleko odbiegł od rozpraw 
budżetowych, przeto ja także odchodzę od nich, 
aby mu odpowiedzieć na kilka uwag. Są prze­
cie dowody zupełnej zgodności rozporządzenia 
językowego z konstytucją, za czem przemawia 
już fakt, iż od lat jedenasta są w życiu rozpo 
rządzenia dalej idące od nowego, mianowicie po 
stanowienia językowe dla Galicji i Dalmacji 
Dla ffalicji podpisał je nawet sam p. Hasner, a 
dla Dalmacji rząd Lassera i Auersperga, a mi 
mo to uważa je p. Hasner za nieszczęście; ja 
wytłumaczyć sobie tego nie umiem, ale i nic 
chcę, bo o całym rządzie z r. 1869 jestem prze­
konany, że oczywiście konieczność, rzeczywista 
potrzeba nakłoniła go do wydania ich dla Gali­
cji. W Czechach ustawa centralistyczna prze­
szkadza uczeniu języka niemieckiego obok cze­
skiego w czeskich szkołach ludowych. Poruszo­
ną przez p. Hasnera kwestię proklamowania języ­
ka niemieckiego jako państwowego uważam za 
wielce niefortunną dla państwa.

Książę Karał A u e r s p e r g  J  sądowi 
zarzut z słów hr. Taaffego, wypowiedzianych w 
Izbie poselskiej, że rząd chce budzić poćsude 
prawa w ludności. Za granicą słowa te musiały 
poniżyć Austrję w opinii, a w Austrji samej 
jest to wezwanie do wszystkich malkontentów, 
aby się zgłaszali z swojemi pretensjami w du­
chu partykularystyeznym. Jakoż rząd zaspokaja 
te pretensje sposobem premiowania, stąd w lu- 
ótt Jc i wiernokonstytucyjnej zaniepokojenie, tern 
większe, ile że obawiać się trzeba, aby same 
. jsadnicze nstawy państwa nie stały się przed­
miotem facjendr między rządem a malkonten­
tam i

P. F lc ,n e i  (oj«i#8 , C : O L _  e g v ‘ minist, 
skarbu) plecie koszałki-opałki o finansach i wra- 
ea do okólnika. Powiada, że zamożne kraje pań­
stwa zostaną wpędzone do obojętności dla pań­
stwa; stan obecny nie jest przeehodowym, ale 
staczaniem się do npadkn; centralistów zbyt 
lekko ważono; rząd nieufność sieje.

Ks. Adam S a p i e h a :  Prawdziwie jestem 
zdumiony, słysząc już po raz dragi w politycz­
nej szermierce tej Izby prawiących o przywią­
zania do osoby monarchy i o miłości poddanyeh 
dla monarchy. Ba przy rozprawie nad ustawą 
wojskową posunięto się aż do zeskamotowania 
dla poprzedniego rządu części tych uczuć, które

w kwietniu r. z. dynastji okazano. Mojem zda­
niem pp., nie bardzo to należy do walki poli­
tycznej i podobno każdy z panów mi przyzna 
gdy powiem: Biada krajowi i biada dynastji, 
gdzie od stronnictw politycznych zawisło potę­
gowanie się lub słabnięcie uczuć dla dynastji. 
(Brawo! z prawicy.)

Przechodząc do przedmiotu, winienem o- 
świadczyć, że rządu bronić nie myślę. Nie będę 
się też zapuszczał w finansową stronę budżetu, 
mam bowiem zbyt wiele do powiedzenia co do 
modus procedendi w dyskusji i sposobu trakto­
wania spraw, a wyświecę, jakie jest wzajemne 
stanowisko stronnictw w Austrji.

Rozumiem to bardzo dobrze i od każdego 
człowieka wymagam, a zatem i od stronnictwa, 
;iby się miało za coś, aby cię ceniło; wymagam 
od każdego strc nnictwa, aby sobie pewne zasługi 
przypisywało, i z chęcią je zawszs uznim tam, 
gdzie je widzę albo gdzie mi wykazane zostaną. 
Ale z przeproszeniem wy moi pp. z Umtego 
stronnictwa powiadacie o sobie: „My państwo, 
my przyszłość pomyślna albo nieszczęsna.* A 
zkąd panom prawo do tego, i zJkąd racja nam 
nie przyznawać, że i my coś zdziałać byśmy 
byli w stanie, i żo na każdy sposób intencje 
nasze conajmniej tak są czyste jak wasze pp. z 
tamtej strony? (Brawo, brawo! z prawicy.)

Słyszę utyskiwania na pewne wstrząś nienie, 
które jakoby w ludności się objawia, a ma być 
skutkiem pewnych reskryptów rządowych. Roz­
wodzący się z t*mi żalami panowie niechaj po- 
iwolą że ich zapylam, czyby im raczej nie wy­

padało poprosić swoich własnych ajentów i wła- 
jsne organa, aby trochę mniej ludność alarmo­

wały. (Brawo 1 brawo! z prawicy.) Jestem prze­
konany, że ta gorączka, ta irrytacja zaraz by o 

kilka stopni spadła, gdyby te organa stronnictwa 
yle i tak jarzącego żarn nie poddawały. Go 

(więcej, owo rozporządzenie i pewne kroki rzą- 
lu tu pojednaniu krajów i mieszkańców monar­
chii, odnoszono tylko do pewnych partyj. A 
wszakżeż nie sądzę, iżby rząd powiadając: Po­
jednajcie się! -  mówił to tylko do stronnictw 
w bn Izbach Rady paft‘*ws. Mojem zdaniem, 
rząd przedewszystkiem do tych się zwracał, 
którzy stronnictwa tworzą, i od których siła, 
mniejszość lob większość stronnictw zależy; — 
i gdybym ja miał zaszczyt należeć do tamtej 
strony Izby, to musiałbym przecie wyznać, że 
jeśli tyle lat posiadałem stanowisko tak nie­
zmiernie silne, a nie zdołałem z tego skorzy- 
itać i tak się mocno usadowić, abym był raz 
nazawsze przy wszystkich wyborach pewnym 
większości: to niezawodnie w czemś chybiłem, 
jakieś błędy popełnić musiałem, które mię kra­
jom i ogłłowi ludności różnych prowincyj mniej 
uiłym i mniej popularnym czynią niż dawniej 

bywało. (Brawo 1 z prawicy.)
Pragnąłbym jedną jeszcze skonstatować o- 

> koliczność. Oto prawica, która obecnie ma wię­
kszość w Izbie posłów, nie słyszałem nigdy aby 
ftedy, gdy mniejszością była, obwoływała, że 

już świat się kończy, ie Sodoma i Gomora 
spadnie na monarchię, że monarchia po po?hy- 
ości w przepaść się stacza itp. Mojem zdaniem j 

nic z tego się nie ziści, albowiem monarchia 
egzystować będzie i silną pozostanie, czy to 
prawica czy lewiea przypadkowo jest n steru. 
Tylko że to stronnictwo, do którego ja mam 
zaszczyt należeć, na każdy sposób i zawsze 
swego -pewne będzie, już choćby tylko dlatego, 
że gdy popada w mniejszość, miarkować się u- 
mie i nie grozi zaraz monarchii skonem lub 
mim

Miannjąey się strc nietwem wiernokou 
stytucrjnem panowie prawią o konstytucji, o 
Wolności i fym podobnych rniłycu ec ith  ale 
za warunek kładą oraz dyby swoich zasad, aby 
to wszystko tylko tak wyglądało j8k oni my­
ślą i jak im się chee. Jeżeliż nam chcecie 
swobody nadawać, jeżeli rozmaitym ' naro­
dowościom szczerze o wolności i wierności 
dla konstytucji prawicie, to przedewszystkiem 
nie na słowa,-ale na sem zważajcie! Wolność 
bez swobody rozwijania swego języka — wol­
nością nie jest; ta wolność, co powiada: możesz 
to wszystko czynić co ja ci pozwalam ! — nie 
bardzo się różni od wolności zeszłego stulecia. 
I milszą taka wolność wt8dy ai ma tylko 
jednego nad sobą, niż ta wolność, na jaką dzi - 
giaj patrzę, gdy stronnictwa despotycznie rzą­
dzą. Powiadam przeto, że rrąd, obierający dro­
gę, jaką rząd obecny obrał, wedłag mego prze­
konania daleko więcej ma szans zabezpieczenia 
przyszłości monarchii, i wzmocnienia monarchii 
na wewnątrz i zewnątrz, niż owe rządy, co pod 
formą wolności tylko te chciałyby dać i dałyby 
swobody, które im się odpowiedniemi wydają, 
tym atoli, którym je nadano, bezwarnnkowo 
wszystkiem innem raczej, tylko nie swobodami 
się wydawać muszą. Na tern kończę. (Brawo, 
brawo! z prawicy).

Jen. hr. C l a m - G a l l a s ,  choć nie należy 
do stronnictwa prawicy, jednak wyburczał p.

Plenera za to, że tylko Niemcom przyznaje pa­
triotyzm, podczas gdy w r. 1866. Czesi się oka­
zali patrjotami, co też cesarz uznał.

P. S c h m e r l i n g .  Obrady nad projektem 
rządowym są najlepsmi w konstytucyjnym pań­
stwach sposobnością' omawiania ważnych kwe- 
styj politycznych. Sądzę przeto, że trzymamy 

porządku dziennego, przyczyniając się do 
wyjaśnienia sytuacji, do uspokojenia umysłów, 
i ożywiając zachwiane patroszę zaufanie do 
rządu. To ostatnie zwłaszcza uważam za głó­
wne zadanie, Izbie panów powierzone. (Brawo, 
brawo z lewicy.) Uważam także za mój obo­
wiązek, podnieść ta głos w tej sprawie, ponie­
waż sądzę, że w chwili obecnej winien być do 
tego powołany ten, któremu los przychylny po­
zwolił zajmować się dłuższy zas sprawami 
wielkiej w polityce doniosłości, który przez lat 
30 brał żywy udzia w losach monarchii a 
który nawet w czasach nader niebezpiecznych 
dwukrotnie był Radzie k o n n e j powoływany do 
oddania glosa s-  go. I wiek mój apoważnia 
mnie do wygłoszenia tej mowy; uwalnia mnie 
on bowiem >d możliwej zarzutu, że występuję 
namiętnie, do tego bowiem jnżem w istocie za 
stary. (Wesołość). Ani też nie zamyślam za­
spakajać ambicji politycznej; wszystko, co 
osiągnąć można, osiągnąłem już nie na tern 
polu.

Dzieje się to już po raz trzeci, że od lat 
18 stąpamy po drodze prawno-państwowych ex- 
perymentów. Po dwafiroć się to nie ndało; 
spróbowano po raz trzeci — i jestem w tern 
przykrem połrżenit, ż muszę wręcz powie­
dzieć, iż o ile moje doświadczenie sięga w tej 
mierze, to się nie udi, i udać się nie może. 
(Wolanie z lewicy: Bardzo dobrze). Gwałtowne 
bowiem przeciwieństwa nie dadzą się pogodzić. 
Państwo zcentralizowane i federacyjne — świa­
tło i nltramontanizm nie ladzą się połączyć 
(Brawo z lewicy) i dlatego szkoda pracy i za­
chodu zajmywać się tą sprawą; usiłowania te 
pozostaną bez skutku. (Oklaski z lewicy).

Stronnictwa, do którego należę, narzucają 
zawsze, iż jest uparcie centralistycznem, a kon­
stytucję naszą piętnują jako gwałtowną w swo - 
ich centralistycznych dążnościach. Moi panowie, 
rzućmy ikiem na dawne dzieje austrjackiej mo­
narchii,, Czyż ideę zcentralizowania państwa 
yymyśWo dopiero w rOkn 1861 ? Przed 100 
laty przyszła ona na świat! (Brawo, brawo, z 
lewicy). Gały szereg najświatlejszych monar­
chów, chociaż się w swoich zapatrywaniach 
między sobą różnili, wielkoduszna cesarzowa, 
najlepszemi chęciami ożywiony cesarz, a nawet 
jeden bardzo rozsądny i ż rozwagą na r*dczy 
patrzący mocarz wszyscy troje od stu lat nie 
odstępowali od zasady, żb Austrja musi być u- 
rządzoną juko państwo centralistyczne. (Żywe o- 
klaski na lewicy). Nie jee! to przeto żadnym 
wymysłem doradców korony, nadanie w r. 1861 
państwu konstytucji, która acz bardzo zmodyfi­
kowana ułożona została jedynię według tej kon­
stytucji, jaka 12 lat przed ową chwilą miała 
wejść w życie pod rządami abSolntnemi. Wów­
czas, gdyśmy obradowali nad projektem tej ‘kon­
stytucji, czuliśmy wszyscy dobrze, że w przy­
znania swobód autonomicznych ladom posunę­
liśmy się tak daleko, jak tylko było możliwem—i 
oświadczam ta otwarcie: że gdyby dyplom paź­
dziernikowy nie był tymczasem wydany, nie 
mielibyśmy udania spierać się nad tym przed­
miotem: mielibyśmy w sprawie kompetencji ręce 
wolne, i w rzeczy samej wzmocnilibyśmy i spo­
tęgowali kompetencję Rady państwa. (Brawo, 
brawo z lewicy). Ale djjuora październikowy 

1 został wydany i wedle ńtego przekonania, wy­
pełniło się wszysfl o, i jnfo trzei a, ,by sami - 
istność królestw i kr-jówv'#ąbezpfec^yć. Ale jak 
na pólu narodowościower tik  i w dziedzinie 
kwestyj prawno-państwowych istnieje granicą 
oznaczona potmbami i wymaganiam państ ra 
jako całości. Piękna to Jećz, obudZać Uczuci* 
narodowościowe w ludaćK, 1 jestem ostatni; z 
liczby tych; Hóryby temd kierunkowi na prze­
szkodzie stan..

My n ie  p m * l  atyujemjr  m o n i e c ­
k i e g o  j ę z y k a ,  j a k o  j ę z y k i i  pn.ńsśwo- 
wegó w Au s l  rj  i, j e r  p ś w i a t  j ą  j a k o  
t a k ą  z a p r o k l a m j ę » l  (Żywe oklaski na 
te toy). Proszę udajcie ęjg panowie do Anglii, 
Niemiec, Francji i Włoch' -  gdzie znajdziecie 
tam ludzi, coby się po azesku, po polsku lab 
po węgiersku uczyli? — Nigdzie. ich nie znaj­
dziecie. Przeto dosadnie jest wyrażone, We j ę z y k   ______
niemiecki jest językiem cywilizacyjnym, języ4«EHay w ce la 'jej flbróny, to my jesteśmi
kiem światowy*,*, że myrprl pielęgnując w w d M  t a u e r  W w n ą  '
Austrji język niemiecjd, W żaden sposób nie u- 
ciskamy innych narodowości, jeno utrzymujemy 
w mocy to, co dla pomyślności i jedność’ pań 
stwa jest nieodbicie potrzebnem.

Niejednokrotnie słyszeliśmy skargi, że za 
mało robi się dla narodowości i — jow dzi­
wna — dzisiaj jeden z mówców poprzednik- 
oskarżał rząd poprzedni, że za wiele czynił dla

narodowości; podniósł rarzut, że gimnazja zor­
ganizowano zupełnie na stopę słowiańską (we­
sołość na lewicy) i przez to uniemożliwiono 
młodym ludziom wstąpienie na którykolwiek z 
uniwersytetów; bo nie tylko na jeden uniwer­
sytet pragski uczęszczać można; mamy w Au­
strji jeszcze więcej nniwersytetów; młodzieży 
naszej wolno nawet udawać się do Niemiec na 
studja uniwersyteckie; jeżeli więc uskarża się 
na to, jest i ten zarzat uczyniony poprzednie­
mu rządowi, że zaszedł za daleko w polityce 
narodowościowej, a ja ubolewam, jeżeli zarzut 
ten był ugruntowany; w takim bowiem wypad­
ku, rząd poprzedni rzeczywiście postępował po 
niewłaściwej drodze.

Zwrócono uwagę, że poprzednie rządy wy­
dały podobne ustawy dla Galicji i Dalmacji. Je 
żeli bez ogródki mam wypowiedzieć moje zda­
nie, to w wysokim stopniu nad tern ubolewałem 
(brawo! brawo! na lewicy), a o ile miałem spo­
sobność watować w tej sprawie jako prezydent 
naj wyższego trybunała, zawsze głosowałem w 
przeciwnym duchu; uważałem bowiem rozpo­
rządzenia tego rodzajn jako nieodpowiednie i 
nieszczęśliwe; jeżeli więc przyszło się do prze- 
konania że pewna ustawa, albo rozporządzenie, 
których idzielono, doprowadziły do. tak smu­
tnych rezultatów, jak to się dzisiaj okazuje, w 
takim razie trzeba się uderzyć w piersi i po­
wiedzieć sobie: Zbłądziliśmy, ie nie trzeba 
drugi raz popełniać tego błędu, dl® tego, żeśmy 
go raz już popełnili. (BrawnT Brawo! na le­
wicy.)

Obecnie mamy w Austrji, niestety, prawie 
jedyną tylko instytucję, która Austrję w pełni 
reprezentuje — jest nią nasza waleczna armia. 
Ale i w tej instytucji, ze smutkiem to mówię, 
zrobiono już znaczuy wyłom. Nie mamy uż 
wojskowego, niemieckiego języta: obok niego 
mamy jnż służbowy język ręgierszi, a nawet 
kroacki.

Czyż ma to być jeszcze rozszerzone? Może 
nasze waleczne wojsko ma bezpośrednio prowa­
dzić politykę narodowościową i rugować przez 
to element niemiecki. A do tego dójdzie, jeżeli 
części nasiej ludności w żaden sposób nie będą 
w możnoM sezrć się po niemiecku. Wtedy ży­
wioł; składające armię nie oędą rozumiały pó 
niemiecku. Żałuję tyci oficer' r, którzy będą 
musieli z tak cl Sywiołów kształcić żołnierzy, 
żałuję jenerała, który w decydującej chwili bę­
dzie do boju zagrzewał żołnierzy, a którego oni 
nie będą rozumieli. (Głosy na lewicy: Bardzo 
słusznie!)

Obecnie doszliśmy do tego, ae szczególnie 
w pułkach galicyjskich — z wszelką reweren- 
cją dla tego staau— żydzi dostarczają głównego 
kontyngensu podoficerów, że oni jedynie mówią 
po niemiecka i mogą stanowić łączność międsy 
oficerami, a żołnierzami. Ci panowie, którzy są 
tak przeciwni żywiołowi żydowskiemu, a j 
także za żydami nie przepadam (wesołość), niech 
się sami siebie zapytają, czy to będzie rzeczą 
przyjemną, jeżeli wszyscy nasi podoficerowie 
będą żydzi. (Wesołość na lewicy.)

Oo nią ujm y lrjgiej rzeczy, która podłag 
mojego mniemania idzie wtem mąka w rękę, 
rni—iświni.1 .polityk feder; :yjnej, to pirWlmmaiu 
że nie da się on* wd daga .Odłączyć, ponieważ za- 
daleko posunięta polit>-& naroOrawtaiowa ko

O sianie szkół ludowych.
IV.

Na piace nauczycieli i nauczycielek, tu­
dzież na dodatki ich osobiste i pięcioletnie wy­
dały w r. 1878/9 gminy, obszary dworskie i in­
ne strony przyczyniające się do utrzymania 
szkół ludowych publicznych a auej powiaty 
>  4 prc. dodatkach do podatków) i fundusz 
szkolny krajowy razem 1,242.701 zł. w. a. w 
porównaniu z rokiem 1877/8 o 96.7Ó0 złr. w. a. 
więcej. Z dalszego porównania z r. 1877/8 wi­
dać, że zwiększenie wydatku wynosiło wtedy 
w stosunku do r. 1876/7 o 2.266 złr. r  s wię­
cej. W obliczenie to nie wciągnęliśmy płae przy­
wiązanych do posad opróżnionych, poniełf»t ta­
kowe nie wpływają wcale dc* fudnj,zóu ""ikol- 
nych miejscowych, albo w myśl art. i '  u st 
szk. kraj. z 3. maja 1873 1. 251 wchodzą pod 
tytułem interkalarjów do funduszu imerytalne- 
go nauczycięTi publicznych szkół ludowych. Do 
wydatków na piace nauczycielskie uąleży jesz­
cze policzyć wynagrodzenie katechetów, nauczy­
cieli i nauczycielek przedmiotów nadobowiązko­
wych, nauczycielek robót ręcznych kobiecych a 
w końcu zapomogi udzielane nauczycielom i na­
uczycielkom, co wszystko razem wynosiło w r. 
1878/9 3< ) 0 C  złr. w. a., a do czego fundusz 
szkolny krajowy przyczynił się nnśną^.OOO zł., 
fandnsze zaś miejscowe 8.000 zł. y. a. Wydat­
ki przeto na płace nauczycielskie im rzeczywiś­
cie niszczone wynosiły razem l,27 i.709 zł w. a.

Gminy wyznaniowe wydały W r. 1878/9 na 
płace nauczycielskie w szkołach, które rłasnym 
utrzymają nakładem , 9.020 zł. w- a sm w
porównaniu z r. 1877/8 o 2.35* zł. mniej, co 
ztąd wynikło, że 5 z łych szkół ubyło, a 7 by­
ło nieczynnycł Posad w tych szkołach było 
razem 156, z których było 14' zajętych a 7 
opróżnionych. Frr^ciętn i pła> nauczycieli w 
s cołach ludowych wyzuauiow] h wyfy sił 368 
zł. 58 ct. w. a., a więc o 37 złr. 81 ci żmęcej, 
niż w s kpfgch publicznych.

Co dó -zkół ludów; sl prywa»nyeh, ttóre 
mają cnai. ter szkół publLzuych nie wykaza­
no dokładnie wszystkich płac nauuycielskieh. 
Sama płac wykazauycv wyno w r; 1878/9 
20.371 zł. Jeżeli doliczymy tea i poprzedni wy­
datek na płace nauczyciel i nauczycielek do 
snmiy wydatków na płace nauczycielski1 w.szko­
łach ludowych publicznych, bądziem] nieli ra­
zem ,342.100 złr. w a.

Lecz na gminac. i innych stronne1 konku­
rujących do utrzymania publicznych szkół ludo­
wych cięży, w myśl art. 24 ustawy . mej 
z 2. maja 1873 r. I  250 o zakładami i utrzy­
mywaniu tych szkół, ibowiązei stai inia się o 
ich umieszczenie, wewnętrzne urządzenie izb 
czyli sal szkoluych, opał i obsługę szkolną, a w 
dodatku winny dostarczać :rownikom szkół 
wszelkiej kategorji a zatem i jednoklasowych 
pomieszkań w i aturzi lub daw^ć im odpowie­
dnią spłatę za takowe. Wszystkie 4 wydatki 
nie dadzą się z należytą ścisłością i łokładnoś- 
cią obliczyć i tty k as  ' a : ftlod ie Jiażaa je w 
przybliżenia oł iaczyi Licząc domniemalny 
-yn* ' za izbę czyli siuę szkolną i  za pomiesz­
a n ie  auuyciel: w szkołach j  U  A

itr w idwuklaaoifyeh 200 złr., #  trzykla­
sowych WOwŁ, w cztero 'uowych 800 zł. a w

niecznie prowadzi do polityU federacyjnej. Jeżidi -80 więcejklasowyćh 2-000 zł., ńrzymapy ogó-
..................................  - -- łem wacek 1878/9 4623Sftmł: Opał wiwstkhsh

tych szkół najmti in ń ę j  oblictong móg konto­
wać co najmziąj 12ffW6^złr. O włUgę ztikolną 
liczymy 43.040 złr., a napn “ wroe: t t  udyn-

bowiem w pojedyńczych krajach koronnych tylko 
narodowościowe żywioły skupiać i wzmacniać, 
będziecie to nie znajdziecie żadnego kontyngiensu 
do wspierania rządu central iego. Natnraluem te­
go następstwem będzie to, że punkt ciężkość; 
przeniesiony zóstanir ia  pojedyścre kraje ko 
ronne.

Jeden i, moTłcói jwrócił uwagę na 
to, w jakiem półożenin znajd^emy śię_ w Au 
strji, że jesteśmy otoczeni państwami, tóre za 
sauę jednolitości z cj * surowością p. zepn ,«»-

t Ś  f r z ^ r  Aml* H*** * * * * * * * *
-a n E n I  nrwszłr E  j5 urzekóna *  r ^  fundusze

S a  że t o f f i z S f J i S  kas%a’ f S f S B  miejsce r. W  ^ 7  zł s6 c. powiaty

tegó cc wywalczyliśmy przez stelćtnj! u.ężk e ;a ‘hudusz azto**8^, ajowy 28 12 zł. czyli 
walki, manijr‘ się zrzec dla jakiegoś “‘-‘perymen

ków lspnętów  szkolnjw w całym k£am i69.] 40 
złr. Tym sposobem .ynoeiłyby wydań .yp r- 
-ąiącr * «rt, wspr niawj m m *#  OOtdgO

złr. w. k, m p l  isóic ie *  4 %ą<wzkeN! lu ­
dową pttbticzw u84 złr. w. Wf mtek tek 
oblicz. liś» r nieuawodni” raoao1 -* -misko t*ń zi 
wnsoko f • ■■ vi:.:

Na utrzymanie ssk«a iuduwych * eorgaml-
h

tu? (Brawo na lewicy.)
Tyle jest pewnem, że nao-.a Konstytucja na

serjo jest zagrożoną; ń e napadają n? nią hez-
pośrednio, a’e podkopują ją wszystkich stron
(Oklaski na lewicy), nie prowadzą przeciw niej
wojny otwartej, ale podziemną. Jeżeli się łąJ, . . . — • • pr« -

  . partją (żywe o-
na lewicy) my -trzymamy wysoko 
anstrjacki, my w alczym y^ Austrię, .“f 8*
ansurjackiąj korony cesarskiej 1 °*
patrzność na naszą stronę przechyR ” *sę *8y- 
v.ęstwa I *

razem L294 W4 zł. 89 c. w. a Z . wóimańia 
z f t  l 77^*1 -koauje* Ly jię napt^Jd » liczba 
szkół ludowych zreoigan —w-tnych wzrasta o 
io  a po wtóre, że i ydatk iw te szkołj iwię 
kssyłA 81 < O 35.921 zł. 4f T. a. Do : f i  \m10~ 
nyoł tych wyiatkó" przyczynił; Mą ' «s» 
szkolne mięjscow e^mą 28.05’ zł *17 po 
wiaty kwotą 1.087 Jt. 9 c. a fundo, t k jow.
6.777 zł. w. a. W r. 1877/8 wynosiło zwiększę- 
uie się wydatków na szkoły zreurg«n._jwan< 
W porównaniu z r. 1876/7 o 79.511 zł. 57 e a 
zatem o 43.590 zł. c. więcej niż w r 1878/9. 
Z aumy powyższej sptiano: na płam 
d d i  ? nauczyciele1- »njz zinterkaUd$imi wph 
WSjąeemi do fandui>za emerytalnego 1,198.785 
zł. 69 c. -*emup*racie katechetów 7.405 zL 
na mniejsze , ''tntfoy-M&f i urzędowe 29.413 zł.

D o w d p i f  p

U z n e n ie  prawdziwe.
pn«z

A z i _ ę -
(Cięg dalszy.)

Zrobiwszy rano to odkryde postanowiłem 
nie zwlekać dłużej jak do wieczora, z wykona­
niem dawno powziętego zamiaru, z wielką 
ostrożnością żeby nie obudzić podejrzeń mego 
protektora, obejńałem miejscowość otaczają^ 
ogród, gdyż bez tego później w nocy trudno by 
się było rozpoznać. Przez cały dzień byłem nie­
spokojny i rozdrażniony. Nie chcąc zaś zwta 
eać na niezwykły swój stan uwagi dozorcy, nie 
ruszyłem się ze swego pokoju pod pozorem lek­
kiego bolu głowy.

— Wieczór nadszedł, serce mi biło gwał­
townie, kiedym się wymykał po cicha do ogro­
du, z obawy żeby mnie kto niepotrzebny nie 
spostrzegł i nie zawródł do domu. A jeśli tam 
zaszło co niespodziewanego, jeśli wyłom został 
naprawiony, albo postawiono kogo przy nim na 
straży? Mróz przebiegł mi po dele. Skamienia­
łem. Ale nie było się co zastanawiać. Szło 
wprawdzie więcej niż o śmierć i życie, bo o 
życie lub śmierć moralną, lecz opuśdć tę chwilę 
znaczyło to samo co zgubić się Ua wieki, albo 
przynajmniej na długie czasy, a tymensem mo­
je biedne dzieci cierpią dręezone i prześladowa­
ne. Ta myśl przerywając dalsze waehazie, po­
pchnęła mnie naprzód. Początkowo około domu 
szedłem powoli, jak człowiek przechadzający aię 
z przyjemnością, zaledwie jednak gęste i cie­

niste drzewa ukrył; mnie przed okiem cieka­
wych, zacząłem biedź z całych sił, pragnąc jak 
najprędzej dostać się po za obręb tej strasznej 
siedziby nędzy i boleści.

— Jeszcze kilka kroków tylko, a wolność i 
niezawisłość zapewniona. Jedna myśl wprawdzie 
dręczyła mnie przez cały dzień niesłychanie, a 
rady na nią nie umiałem znaleźć. W szpitala 
Bonifratrów, wszystkim obłąkanym dają ubranie 
odmienne krojem i barwą od zwykłych, zapewne 
w celu utrudnienia ucieczki. Jak w takim stro­
ju okazać się na nlicach Warszawy ? Na pier-

szej ulicy złapią i odstawią napowrót na miej­
sce bez wglądania bliżej w powody ucieczki. 
Pod wpływem tego wspomnienia zwolniłam kro­
ku, idąc dalej z głową spuszczoną n; piersi, 
zniechęcony i wątpiący. Dopiero dochousąc do 
miejsca przeznaczenia podniosłem oczy. Krew 
zastygła mi w żyłach. Przed morem około sa­
mego wyszczerbienia stał mój przyjaciel dozor­
ca mrucząc pod nosem: |

. ~  Trza jutro to załatać, inaczej który pta- 
szek z klatki wyleci. A pan co t\k  ^o nocy 
spaceruje?-- zawołał spostrzegłszy mnie dopiero, 
5“ ** J®4 wilgotno, zmierzcha się, czas taki ber- 
dzo szkodliwy na zdrowie. Trzeba wracać.
— aaszej  przyjaźni, dozorca był1 
^  odebrawszy rozkaz pilnowa-
®.la sfwaniue i ci^H e, że należę do rzędu 
ciężko i niebezpiecznie obłąkanych. W pierw- 
szej ekwm po uieśnniiziewanem spotkaniu si*° 
z nim tak bjrtem zmięszany, że nie wiedzia­
łem co odpowiedzieć. Rozp czii -a odwaga je­
dnak wróciła wkrótce. Z- śmiałem, że tylko 
zimna krew i spokojność ocalić mnie może. Na­
gła myśl jakaś błysnęła mi w głowie. Kto wie 
czy nie da się 00 wyciągnąć z tego spotkania.

— Cały dzień głowa mnie bolała, teraz 
czuję się lepiej i przejść się chciałem. Bpo- 
atrzegłszy przez okno, że pan idzie w tę stronę, 
przybiegłem żeby trochę porozmawiać, M sa­

memu było mi nudno. Moż. razem wrócimy 
do domu... Ale co pan dziś tak wystrojony, ni­
gdy nie widziałem tak ślicznej kapoty, co za 
pię iy czarny kolor, a jakie sukno, musiała 
bardzo drogo kosztować.

— Prawda że śliczna — zawołał iozorca 
uszczęśliwiony obracając się na wszystkie strony
— przypatrz się jej pan dobrze. Ale ona mnie 
nic nie kosztowała, bo to jest prezent od syna, 
który dzisiaj przyjechał i przywiózł ją z so^Ss 
Zdjąłem więc izisią swoja starą siwą « ^ 1
ubrałem się w ao ą. leby ma tem
zrobić. A ładna jest, bardzo ładna, 
mówić. Z przodu leży ^
nawet, jak mogU tak doskopah 
bez brania miary. C if  we f  W  jak
tam wygląda z tyłu, ®i« m0«e l  *™,1

I śmieszny człowicóffy®®  ̂ wygi-
nać n ! 3 ‘ io •trony’ Pochylając
JS ez  ^ f ę T ż e b y  coniec^ii widzieć jak też 
Łn strój z którego czuł s*ę tak dumnym, wy-

.B ^ to isp e n a  t i p j .

byłbym 1 nią serdecznie ubawił. Teraz jednak
-  innei80 z* |m 0wal0 m6j UBłTsł

_  p , nic łatwiejszego -  p siedziałem -
jak łeb}’ przekonał,  ciy piękni
wyg’ ^ S, łW2 ? ? a sleble> * Pań będzie, 
mógł jn o^6̂ 6̂  zbliska na wszystkie strony.

— i  Prawda, nie pomyślałem o tern — za­
wołał rtarp ana^ ucieszony, zapominając .ak 
wielka była różnica pomiędry naszemi figurami.

Nie kazałem sobie lwa raiy powtarza* tej 
p )śby. Zrzuciłem natychmiast swoją kurtkę i 
włożyłem kapotę sięgającą małemn człowiekowi 
do kostek, jak księża sutanna, którą mi bieda­
czysko oddał w ręce z c&łem z*nfa.niAm

~  ,No  ̂ Jakże się panu pedoba ? — zapy- 
tfem  obracając się tyłem do. niegc Schyliłem 
ńę jednak zarazem kn ziemi i nabrałem w obie- 
dwie ręce po dażej garści pif dm

Tak... o ie gardzi 5«b*ze leży... ale 
może... jąkał dozorca. Ale co pan rabisz? — 
dodał me mogąc zrozumieć p0 Co się schjiimi

— NiV- S  że coś upadło —
odpowiedaioł®111 i obracając się nagle zasypał®®1 
mn piaski®®1 oczy i na wpół otwarte nsta.

Bez chwili namysłu nie oglądając się po za 
Siebie i nie zwracając uwagi na bolesne jęki 
biednego oszukanego, jednym susem przesadzi- 
«mi wyłom w murze, i znalazłem się po za o- 

“ Pitala. Pogoni nie było co się obąwiać 
na teraz. Biedny dozorca był sam jeden, a krzy­
ku jego nikt nie Tiiggi .usłyszeć ̂  z tak odległej 
części ogrodu. Nim zaś przyattw-do siebie o tyle, 
żeby się udać do domi pomoc, ją  byłem 
daleko, wolny od wszelkie! na tę chwilę .ftżimy.,

Długi czas błąkałem się po uliCŁ-h War­
szawy, nie UfUfmfi c0 z spbą z robić i gdzie r1 
udać : nrośbą o schrfln m ie J  końcu przy. zedł 
mi i.« ry ś l biedny wyrobią*; dawny słą^ący 
mOićh rodziców, którego liekiedy « lftolci, oa 
wiąc w mieście, odwiedzana . On też aie pyta­
jąc się co mnie skłania do tak smutnej ostate­
czności, przyjął z otwartemi rękami. Przez ca1' 
dzień wczorajszy i dzisiejszy przebyłem n nie­
go w niepokoju i głodzie. Dziś dopiero nad wie- 
■ror a ośmieliłem się wyjść na ulicę, żeby po-

schronienie. Nie wiem czy to nie zbyt wiel. 
śmiałości % mojej strony żądać takiej nałogi, 
ale są okoliczności w życiu, które człowieka ao 
TO$Kzykrzejszych konieczności zmuszają.

—- Tgwwdziwą nieludzkością było® y odmó­
wić tak mnłśj 'twczy — odpowiedziałem — ale 
muszę pana upraedżM że pobyt mój jen " bardzo 
ograniczony. Wyjeżdżam pójrtrze za ^ł^zliet 
zatem przez ten tylko czai idę mógł służył 
pa« u swoją pomocą.

— Wiedziałem dobrze, ż« aiepi 
gdi j  wszelkie przygotowania ni mog 
prędko ukończone. Natura ludzka jeajak jesf 
ułomną, i nawet i chwiladt nąjlepszego norn- 
szenia duszy ,/śród spełr mia. szlachetnego i- 
czyfkr sta się zostawić sobie “ irtkr Ib od 
“Wratu. .

1Dawsże i za to oędę panu wdzię

— I jakżeż się pan dowiedział, że m 
Warszawie? — zapytałem. — Ciągnął

i swoje opo-!
teraz w
d«lej pan Wincenty Górzz; 
danie.

— romyślałem, że w hotelach moza aędę 
Jiógł się dowiedzieć, czy aio ma ktureg ze 1 
nydi mi obywateli wiejskich. PrzeazedL «a 
na próżno pół Warszary, lic malaz izy* n- °* 
go. Zniechęcony chciafeb jię już wyrzec poszu­
kiwań, kiedy spostrzegłem tu na dole nż tabli­
cy dobrze u i znajome nazwisko szanownego pa­
na. Ud*tern się więc na lórę _ _t,(d«iei żo i 
pan nii fdnttwi pomoc/, dająo na Mlka dm

odparł bieua jflBżłewiek - a maj kadtiąję, iż 
przez ten cż$ m óń tak !ę sprawę ala 
twić, żeby ®ń aie groził' tad*v nl leapieczeń- 
■»two.

— Cóż pan #ąmyśU>i{ zrobić!
Tr; Teg‘ niąmojgęj ihzct  a powiedzieć. Wswst- 

ko pológa ńu Lajściśleji.Jej ajo_uj j.
k się jedn^K, ze mi to się nie i i  powiedzie, 

i z : będę mógł *arazOm paląn® zemsty
zaspokoić.

i Biednieliśmy zhwil kuką w milczeniu, to*
, uiąi zapewne nad jednym . tym i  jym 

przedmiotem. W tern .{om moj iakbr mdleiący 
głowę położy na poręcay fotek

— Co panu jest? — zapywem przoatra- 
s*ony

— Nic, czuję aię tylko mocno osłabionym i
bezsilnym.

^  Może co z  głods Zdaje mi . ‘ę naw.. 
że .  -iznałeł aię pal do czegoś podobnego, 
i^zeba sio nai,iliź koniejanii

‘.. .JLfc' -s II



ptftriebne do uzmysławiania
26.872 rt. na konferencje okręgowe 19.669 

lt. 75 c., na biblioteki okręgowe 5.901 rt. a na 
wamaite wydatki 6.225 rt. w. a. .

W obliczeniu tem niema plac zastępców 
wmczycieli i nauczycielek, chorych- lab mają- 
(Wfch urlopy, tudzież płac nauczycieli i nauczy­

li klas współrzędnych, które to płace wy- 
, j i l r  w r. 1878/9 około 50 000 rt. w. a. Suma 

ryczałtowa na utrzymanie szkół ludo- 
w A zreoiwanizowanych wynosiła w r. 1878/9

46 c. wT*. Utrzymanie przeto jednej szkoły 
ludowei zreorganizowanej kosztowało przecię­
tnie 550 r t . ^  c. a w porównaniu z r. 1877/8
0 81 rt. 38 e. więcej-

Gdy do tego doliczymy wykazany prawdo­
podobny wydatek na umieszczenie, opał, obsłu­
gę i t '  d.' szkół tych, przeświadczymy się, że 
koszta utrzymania jednej szkoły ludowej zreor­
ganizowanej wynosiły w r. 1878/9 przeciętnie 
841 rtr. 70 ct. w. a. a wszystkich szkół zreor­
ganizowany* razem 2,037.502 rtr. w. a. Do te­
go należy jeszcze doliczyć koszta utrzymania 
202 szkół Indowych publicznych czynnych lecz 
niezreorganizowanych, które wynosiły co naj­
mniej 60.000 złr. Wydatek przeto ogólny na u- 
trzymanie szkół publicznych ludowych wynosił 
W r. 1878/9 2,097.502 złr. 70 ct. w. a.

Do uposażenia szkół należą pola i ogrody, 
-aby nauczycielom podać możność udzielania 
dzieciom starszym do szkoły uczęszczającym 
nauki gospodarstwa, ogrodnictwa, sadownictwa
1 pszczelnictwa, i zespolenia tym sposobem na­
uki szkolnej z potrzebami codziennemi życia. 
'Według wykazów Bad szkolnych okręgowych 
na rok 1878—9 było 433 szkół ludowych publi­
cznych, mających pola lub łąki, a 1.889 posia­
dających ogrody większe lub mniejsze, gdyż od 
kilkunastu metrów kwadratowych aż do 50 arów 
a nawet hektara rozległości. W porównaniu z 
t. 1877-8 zwiększyła się liczba pól i ogrodów 
tMem o 162.

K a re ł M iark a  w W arszaw ie .
Z  W arszawy 24

Wczorąj nad wieczorem,
■snąjl Warasawy zgromadziło się 
fotelu europejskiego celem uczczenia składkową bie- 
dadą przebywającego chwilowo wśród nas Karola 
Miarki.

Okazała sala przedstawiała ząjmnjąęy, ńicie 
j*arwny widok. W środku jej umieszczono dębowem

maja.
apore grono inteli- 

w wielkiej sali

iea uwieńczony sympatyczny portret Miarki, 
j>tdzla utalentowanego artysty, p. Karola Millera. 
Oobrodusznośoią i siłą zarazem nacechowane obu­
dzę zacnego Szlązaka występuje tn w całej pełni. 
Przywitany serdecznie Miarka, zasiadł o godzinie 

wraz z swoją szanowną małżonką, toworzysską 
-moll 1 niedoli, n biesiadnego stołu.

Przy pierwszym kielichu złocistego napoju, 
*°*Poefeęły się toasty. Naczelnym mówcą był Lu­
dwik Jenike, redaktor Tyg Iiiastr., przyjaciel so- 

■dzanta. Jenike powitał Miarkę przedewszystklem 
jako kolegę zawodu, jako dziennikarza, redaktora 

pjam wychodzących w Mikołowie, na Gór- 
rym Szlązku, a liczących 18.000 prenumeratorów! 
Witał dalej Jenike w Miarce górnoazląskiego lada 
•Jdekana, którego pośrednictwu zawdzięczyć nale- 
t  ■pełnienie wielkiego raatu, miłosierdziem chrze- 
^ażsU en i uezuciem plemiennem podsyconego. — 
•PhNMfóH^lięęf ńraei, dzięki hasłu danemu przez 
Mhfrkg, zppUhilMiny od głodowej śmierci... Więc 
buęjrtprowi dzieła, więc patronowi takiemu należy 
■H . iść ogóła, czesc powszechna.*

ojMt te zasłużonego Jenike. przejęto gumo 
ó h h t t ta  '"m śjrtej z pełnemi kielichy oianąć 

■**u poeaęli do Miarki i  ściskać spracowaną jego 
Pruwieę. Bozrzewniającym istotnie byt wstęp prze - 
^wiania. Jenikego, w którym stwierdza wdzlę- 

»śó lada nawiedzonego głodem dla dobroczynnej, 
ttująaąj.go braci. Na intonuję Królestwa komnni- 

5?^ałsię lud azląsfei, odprawiał i odprawia modły.
każdym domu przechowano jak relikwię po ziarn- 

^  * przesłanego przez ziemian naszyćh plonu. 
Przemawiało jeszcze kllkn mówców.

*  Wrsmeio wstał Miarka. Redaktor Katolika,
i Poradniku gospodarskiego okazał się zna- 

*°*Uitym mówcą.
. . Bystry, acz w słowie powolny, dowcipny, ma- 
łęcy.M  poałagi zapas ludowych obrazów i piosnek,
*  argumentacji twardy, Miarka rozbraja swoją 
^adą. flłów Jog* praydłnżezych powtarzać tu nie

»«*apy, aadmteaiiąy tylko, aa dziękował on gorąco 
*a ponoć, za dobródsśejatwe wyświadczone biedne- 
Mą Szl«ik»wi. Jeszcze kilku przemawiało.
. Pod najprzyjemniejzzem wrażeniem opuśeili 
biesiadnicy salę około godziny dziewiątej.

Dziś o godzinie 6ej rano Karol Miarka opu- 
*4 Warszawę. Wczoraj znojdoWał się on na od 
■*7cie p. Pileckiego, gdzie też przedstawiony był 
•Rezydentowi miasta p. Starynkiewiczowi. Przed 
S ta d e m  fotografował się dzielny Szlązak w za­
jadzie  p. Mieczkowskiego.

kółka adoratorów jej talentu, ale wśród ogółu pu­
bliczności. Pomimo, że piękna pogoda wabiła na 
przechadzkę, teatr był szczelnie zapełniony z wy­
jątkiem tylko najwyższych regionów podpająkowych, 
które były średnio obsadzone. Za pojawieniem się 
bsneficjantki na scenie, sala rozebrzmiała grzmotem 
oklasków, które się powtarzały po kaśdej niemal 
arjl śpiewanej przez beneiicjantkę. Wieńce rozma­
itego rozmiaru i bukiety padały kilkakrotnie na 
scenę w czasie przedstawienia, które kilkakrotnie 
przybierało charakter wspaniałej owacji dla sympa­
tycznej tej artystki. Panna Bocakaj z zadowoleniom 
może powiedzieć: Warto pracować, kiedy się jest 
uznaną.

* Wycieczka „Gwiazdy" do latka Krzywcz)c- 
kiego, która z powoda słoty dwukrotnie nie przy­
szła do skutkn, odbędzie się jntro, nota btne je ­
żeli „der wunderschóne Monat Mai* znowu nie wy­
płata jakiego wilgotnego figla, co sobie z góry wy­
praszamy.

* Konsumenci cygar „Cnba“ uskarżają się, że 
od niejakiego czasu cygara te są znacznie gorsze, 
aniżeli pierwej, i to obydwa gatunki tychże, po 4 i 
5 centów za sztnkę. Może fabryki tytonia potrafią 
na to co zaradzić.

Wny Tnrek ze Soovar złożył na szkołę pol­
ską w Jassach 5 złr., które na ręce dr. Łuka­
szewskiego posłano.

* Ruch budowlany we Lwowie ogranicza się 
prawie na samych reparacjach i dobndowaniach, 
mimo to nazwać go musimy dosyć ożywionym. Bu­
dują bardzo wiele obszernych oficyn a przedsiębra­
ne reparacje są po większej części prowadzone na 
większą skalę. Robotnik a specjalnie rzemieślnik, z 
powodu ogólnego zastoju w przemyśle jest bardzo 
taui.

* Od 16. czerwca r. b. wychodzić ma w Kra­
kowie Przegląd akademicki, organ młodzieży pol­
skiej, który wydawanym będzie za staraniem Czy­
telni akademickiej tamtejszej pod przewodnictwem 
dr. J. Kopernicklego, członka Akademii Umiejętności 
i docenta uiiw. Jag. Pismo to zawierać będzie roz­
prawy mające wartość naukową, utwory literackie 
i poetyczne, odznaczające się talentem, szlachetną 
myślą i dążnością, zprawozdania z prac naukowych 
młodzieży, ogłozzenia o zadaniach konkursowych 
wreszcie kronikę akademicką.

* Z dniom 1. czerwca r. b. wejdzie w ruch po­
czta osobowa między Sanokiem a Iwoniczem na 
czas do końca września. W tymże samym perjo- 
dzie obiegać będzie poczta z przewozem osób mię- 
dzy Rymanowem i Miejscem a to w związku z dy­
liżansem na przestrzeni Rzeszów-Iwonicz obiegają 
eym. W czasie od 1. października do końca mar­
ca istnieć będzie codzienna poczta osobowa między 
Sanokiem a Krosnem. Należytość od osoby wynosi 
5 centów za każdy kilometr. Zarządzenia powyższe 
ułatwią znac lie podróż publiczności dążącej ze 
strony wschodniej koleją Karola Ludwika lnb ko­
leją Łupkowską na Zagórze do Iwonicza.

* Dla lwowskiej publiczności nieobojętną będzie 
wiadomość, że jutro ogród na Zofiówce należący do 
Zakładu św. Kazimierza będzie otwarty o godzi­
nie 4 po południu.

* J. I. Kraszewski po uroczystościach w Kra­
kowie, przybył do Wiednia.

* Wiadomości policyjne z dnia 25 Maja. 
Skradziono kupcowi S. M. z wozu na targowicy 
zbożowej suorwą skórę — panu E. M. z ogrodu 
pod 1. 18 przy ulicy Kościuszki żywego żółwią.

C. k. żandarmerja z Jaryezowa doniosła, że 
z&robnJca Jaga Bab łask po dokonania kradzieży 
korali we wsi Podliska wielkie, zbiegła ztamtąd i 
we Lwowie się ukrywa.

Straż policyjna aresztowała Józefa Kochana 
za podejrzane posiadanie siekiery wrzekomo skra 
daioaej w demu pod I. 8 przy ulicy Piekarskiej, 
Hrynka Wójcickiego i Mikołaja Hładyka poszuki

Dtiedzińskiego 
wozn.

warunki, tam mają odozyty rację bytu Lttwos je s t ' mnie jakiś nieznajomy młody człowiek a do- 
dziś w modzie. Ale modny literat wychodzi tak i w iedziawuy się odemnię, te jadę do Petersbnr- 
samo z mody, jak modna rękawiczka. Niewdzięczny | ga, poprosił mnie, abym wziął z sobą ten kufer 
ten publikus, o, bardzo niewdzięczny. A kadzidła \ i oddał go w Petersburgu tenitt kto się po nie-

wanych za kradzież, Kazimierza 
poszlakowanego o kradzież skóry z

miit iłiiitofi l zamian
Dnia 26. md/o.

v  ( Beneflsowe przedstawienie to bezwarunkowo 
probierczy eympatji publiczności, dla arty- 

b artystki. Panna Boeakay mogła się wczoraj 
•konać, śe talent Jej i  praca zostały należycie 
lone i że w krótkim czasie pobytu swego na 

scenie potrafiła sobie b*zyakać rzetelne uzna- 
-  ^  niekłamana syapatję nie u pewneuw małego

— Wiedeń 25. maja. Wielkie wraaeaie spra­
wił w kołach wojskowych wypadek zaszły w dnia 
23. b, m. przewiezienia jenerała kawaler# księcia 
Wilhelma MontepuoYO do domu obłąkanych w DO- 
blfnga. Książę urodzony w r. 1890*-, jest synem h. 
cesarzowej Francuzów sreyksiężnej Msrji Ludwiki 
z drogiego, morgauatycznego małżeństwa z.hrabią 
Adamem Neippergiem. W kampanii węgierskiej w 
r. 1848—1849 otrzymał order Marji Teresy. W r. 
1866 był komenderującym w Czechach, a później 
został kapitanem przybocznej cesarskiej gwardji 
Trabantów. Od pewnego czasu powzięli bliżej księ­
cia stojący przekonanie, że stan umysłu Jego nie 
jest normalnym. Z tego powodu okazało się potrze- 
bnem zbadanie piyhlatryczne jenerała. Wezwani 
przez rodzinę księcia lekarze i najsławniejsi piy- 
kiatryśei orzekli, że książę Montennoro, z powodu 
ozlabienia umysłu dłuższemu badaniu stanu psyhl- 
oznego poddanym być musi. Orzeczenie to zakomu­
nikowane przez rodzinę księoia prezydjnm policji, 
zatwierdzone zostało przez okręgowych lekarzy po­
licyjnych, w skutku czego wydane zostało rozpo­
rządzenie władzy oddania księcia pod nadzór za­
kłada leczniczego i aby ohory mógł być jak naj- 
ztaranniej pielęgnowanym wybrano zakład w Do- 
blingu, dokąd go odwiózł urzędnik policji i okrę­
gowy lekarz policyjny.

— Z Warszawy. Sezon zimowy się skoń­
czył. Do głównych plag zimowych sezonów należą 
liczne, zbyt liczne koneerta. Wielkie miasta zacho­
rowały na muzjkę, a Warszawa na odczyty. W in­
nych miastach są odczyty rzadkie, bo ma ich pu­
bliczność dość w aulach uniwersyteckich. Jeżeli się 
tedy ktoś prywatny, nie profesor, z prelekcją pro­
dukuje, musi być albo znakomitym deklamatorem, 
albo znaną krajowi osobistością, albo reformatorem 
na jakiemkolwlekbądż polu. W Warszawie są inne

odurzają Indzi, psują ich. Przypomnijmy sobie Wol­
skiego, Brzozowskiego, Norwida i innyeh romanty­
zmu epigonów. Były to wszystko wielkie talenta, 

dziś? Niechże te słowa nie będą trytyką— broń 
Boże — niechże będą życzliwem słowem. Litwosa 
talent jest miły jak oddech mąjowy, jak szept roz­
płakanej kochanki, ale talenta takie, przemijają z 
wiosną życia, zamieniając się później w manierę, 
w ckliwą słodycz.

— Pojedynek W Peszcie Najgorętsze ży­
czenia hr. Wiktora Zichy Ferraris, jakkolwiek mo­
że je życiem przepłaci, spełniły się: łir. Pista Ka- 
rolyi, jeden z trzech dyrektorów kasyna narodo­
wego w Peszcie, i ten, który pierwszy zapropono­
wał wykluczenie z kasyna hr. Zichyego, przyjął 
wyzwanie. Gdy hr. Zichy się powiodło znaleźć dru­
giego seknudanta w osobie Beli Szechenyego, któ 
ry właśnie co na 
swojego z podróży do Chin był powrócił. Trudność 
zaś znalezienia sekundanta pochodziła z tąd , śe o- 
gół nwaśał przeciwnika jego za niegodnego satys­
fakcji. Strzelano się na 10 uroków i hr. Wiktor 
Zichy został kulą w pierś ugodzony. Pozostaje on 

niebezpieczeństwie życia, lecz nie bez nadziei.

go zgłosi. Uczyniłem więc zadość jego prośbie,
cobo nie myślałem, że w tym kufrze jest coś, 

może mnie skompromitować.* P r e z y d e n t :  
A j&kimże sposobem znalazły się w tym kufrze 
pańskie listy i odezwy rewolucyjne pisane przez 
pana ? LSwenthal milczy i oczy w dół spuszcza.

mianował p. 
pp. Confor-

Rzym d. 25, maja. Król 
Tecchio prezydentem senatu, a 
tiego, Borgattiego, Caccia i Alfierego wice­
prezydentami.

Londyn d. 25. maja. Gladstone oświad 
czył w Izbie niższej, żf w celu uzupełnienia 
instrukcji dla Goschena, 
odpowiedź pewnych

czeka
w osobie Beli Szechenyego, kto- j mocarstw,
uroczystość odsłonięcia pomnika i rychło nastąpi, poczem spodziewa

dzie mógł przedłożyć dotyczące 
cznie z instrukcjami, jakie 
dzielił.

Monachium d

jeszcze na 
co jednak 
się, iż bę- 
akta włą- 

Goschenowi u-

25. maja. Arcyksiążę 
Rudolf odjechał o godzinie 8ej wieczór do 
Wiednia.— f  Henryk Gagern, jeden z uaj wybitniej 

szych niemieckich mężów stann w r. 1848, b pre- P a r y ż  d. 25. m aja. Potwierdza się wy- 
zydent parlamentu frankfurckiego, gorący niemiecki dalenie 7 w niedzielę uwięzionych cudzo- 
patrjots, nmarł dnia 22. b. m. w Darmstadzie wi • r „ _  . v , . J .
82 roku życia. Karjera jego skończyła się w r . t emc<5w, a Według podania dzienników, ma 
1848 — usunął się od świ&ti i żył w spokoju Był rz^  1 innych secjalistów cudzoziemców
to człowiek szlachetnego charakteru, który uznali 
w nim nawet jego polityczni przeciwnicy.

P om nik  P u szk in a . Dnia dzisiejszego w 
81. rocznicę urodzin Puszkina odbędzie się w Mo­
skwie odsłonięcie posągu Puszkina. Ptilzkiu pocho­
dził z Prus, zkąd.jeden z jego przodków, nazwi­
skiem Radsza za czasów W. księcia Aleksaidra 
Newskiego, po zdobycia krają przez zakon Niemie­
cki do Moskwy się przesiedlił. Matka Puszkina 
była wnnezką głównodowo lżącego jenerała Abra­
hama Petrowicza Hanibala, murzyna afrykańskiego, 
po którym poeta kędzierzawy włos i ciemną cerę 
odziedziczył. Młody Puszkin pracował w pierwszych 
latach w ministerjum spraw wewnętrznych zkąd go 
przymusowo wydalono do Miehałówki w gnbernii 
pskowskiej, jego mąjąt i dziedzicznego. Pe czte­
rech latach, za cara Mikołaja zniesiono zak»ą wy­
dalania się z miejsca pobytu. Puszkin umarł w Pe­
tersburgu 29. styeznia
niesionej w pojedynku z Beckerem. Jedna z

kraju wydalić. Bezrobocie w Roubaix usta­
ło. Deputowani paryscy postanowili zażądać 
od ministra spraw wewnętrznych wyjaśnień 
co do zajść w niedzielę. Tymczasem Izba 
naradzała się dalej nad zniesieniem tak zwa­
nych „lettres d’ obSdience" (upoważnień do 
nauczania wydawanych przez biskupów).

Kragujewac d. 25. maja. Skupczyna 
wybrała wydział z 27 posłów złożony, do 
austro-serbskiej konwencji kolejowej. W  wy 
dziale tym stronnictwo rządowe ma wię­
kszość. Następne pełne posiedzenie skupczy- 
ny odbędzie się dopiero w sobotę.

Paryż d. 25. maja. Senat wybrał 147
 ______ __ głosami przeciw 9 Leona Saya swoim pre-

1837 r. w skutek runy od- j ^dentem . Na 276 głosujących rzucono 121 
Hackerem. Jedna z jego ! kartek pustych lub nieważnych. W skutek

córek Natalia jest morganatycznle zaślubioną z ks. interpelacji radnego E njrelharda uchw aliła 
Mikołajem Nassauskim bratem królowej szwedz-, R ada  miej 9ka  P an rża  u s tę p u ją c y  porządek 
kiej. Posąg nie Jest godny wielkiego poety, który • • u j

Oóepodaretwo przem i bandę!.
.Kotwica"

odnawiając najohydniejsze zajścia 
(der Anker), Towarzystwo nbez- ‘ z czasów cesarstwa*’ wolność obywateli cięż- 

pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna ko krzywdzi.
reprezentacja we Lwowie ui. Hetmańska U )  — j W ie d e ń  d. 25. m aja. Posiedzenie Izby

ka-W nucBi^cn kwlGtn^n 1880 wydano 487 polic z > t ^  ■ , ■.
pitałem złr. 1,030.672 ct. ~  a zatem od 1. sty- Panów* P rzyj§to w o p ra w ie  szczegółowej 
cznia 1880 r. wydano 1806 poJk na 3,314.453 złr. budżet, ustawę finansową na r. b., ustawę O 

w  upłynionym miesiącu zebrano premii rtr. | taksie wojskowej, o zmianie niektórych rajchs-
ratowych wiejskich okręgów wyborczych w 

Wybrano członków do delegacji, po

H0T5L LAZARUSA: W. Mutter z Wiednia. 
J . i H. Ban z Tarnowa. A. Byck z Brodów. 
J. ReichI z Horodenki. M. Damaszyński ze
Zbaraża.

W teatrze kr. Skarbi*.
Dziś, we środę i&la 26. maja 1880.

STARZY KAWALEROWIE
Komedja w 6 aktach W. Sardou, przekład 

M. Chrzanowskiego.
Początok o godzinie pół do 8mej wieczór.

Jutro teatr zamknięty.
W piątek dnia 28. maja 1880.

D z w o n y  z  C o r n e v i l l e
Opon komiczna w 3 aktaih a 4 odsłonach z franc. 

pp. Clairyilie i Gabet, muzyka R. Planąueta. 
Nowe kostiumy i dekoracje.

Lw ów , z Izby handlowej. 26. maja.
1. Ak c j e  za s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 263 — 267 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 165 — 168 —
Banka hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 244  --------
II. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 rtr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret, w. a.

• * * 4 a n •
„ „ „ 5 „ okres. .

Banku hypot. galic. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m .  L i s t y  d ł u ż n e  z a  
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/0 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 
Losy miasta Krakowa 

,  „ Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . ,
„ cesarski

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny . .

„ „ * papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro .
Kupony w srebrze , . .

96 70
90 40
96 70 

102 05 
1 0 2  —  

100 złr.

92 — 
złr.
97 50
98 — 

100 -

20 —

24 50

97 70 
91 40 
97 70 

103 — 
103 50

94 —

98
100
10 2
22
26

50

56

5 
5 
9 
9 
1

1:247, 1.26 7, 
57 80 58 80 
99 50 100 50 
99 25 100 25
Boses

46
51
36
65
57

58
60
46
76
70

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 25. Maja 1880. 

godzina 2. minut 30. popołudnia.

113.084 ct. — wkładek złr. 95.369 ct. 
w 4-miesięcznej operacji, t. j. 0d 1. stycznia I88Ó 
roku zyskano premij i wkładek łącznie 942.409 rtr.

W  skntek wypadków śmierci wypłacono w ro­
ku bieżącym złr. 285.228 ęt. — , zaś od istnie­
nia towarzystwa złr. 9,333^21 ct. —.

Fundusz gwarancyjny złr. 30,390.974 ct. 93.
W iedeń d. 24. maja. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskie1- 1 bukowińskich 840-, 
węgierskich 1459, niemieckich 641. Razem spę-' 
dzono 3056 sztuk.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 53 
do 567, rtr., węgierskie 52 do 57 złr., prima do J 
58 i 59 złr., niemieckie 54 do 58 złr. za 100 kilo 
martwej wagi. Galicyjski' i bUkowińśkle Woły

Losy aredytowe 178.75 
Anglo-austr. 136.25 
Kóląj Kar. Lud. 264.— 
Kolej Połud. 84.50 
Kolej Elżbiety 185.75 
Węg. Nordostb. 145.50 
W ^ . obi. p. w zł. 87.— 
Losy z r. 1864 174.25 
Benta węg. 68/# 106 07

ran- wszystkie. Po 
o 2 rtr . na l t y  kfiń,

lOtej godzinie
osobliwie .cięż-

sprzedano 
cena spadła
kich węgierskich i niemieckich, daleko lżej można 
było sprzedać lichsze galicyjskie woły i po lepszej 
cenie' aniżeli ciężkie wyborowe.

Zadziwia to, że w tym mietiąeu, przy końcu 
maja, gdzie prawie największa jeif konsumeja. mię­
sa, a do tego spęd nlewlelM, tąk trhdno jest o

czem minister-prezydent na mocy zlecenia 
cesarskiego ogłosił odroczenie Rady państwa. 
Rozprawa była tylko przy etacie minister­
stwa oświaty. Minister Conrad oświadczył, 
że rząd nie myśli zarzucić ośmioletniego mu­
su szkolnego, że jednak musi uwzględniać 
pewne miejscowe potrzeby. Kardynał Schwar- 
zenberg oświadczył się -przeciw 8-letniemu 
musowi szkolnemu.

,Polit. Corresp,* wyjaśnia propozycję,
Au8tGa  Hortąe co do zbrojnego 

J6J Wystąpienia przeciw Albańczykom. Gabi­
net austrjacki zaproponował Porcie, aby 
swemi wojskami osaczyła Skodar i w ten 
sposób odcięła zebranym Dod Tusiami Al- 
bańczykom komunikację z tem miastem. 

W iedeń  d. 26 maja. „Frmdbl.“ do-

Węgier. kred. 265.25 
CJnionsbank 108.40
Nordbahn 245. 
Kolej AlfSld. 155!— 
Kolej Lw.-czer. 166.— 
Wied. Comunal. 118.25 
Galiz. indemniz 97.75 
Kolej siedmiog. 107.30 

_ .. Losy tureckie 16.60
Bankverein 134.50 Rosy. rubel pap. 1.25V.
Losy wągier. 110.60 Marki niemieckie —

Usposobienie: spokojne.
W ie d e ń  d. 26. maja 

godzina 10 minut 45 przed południem:
Akcje kredytowe 278.30 Anglo-austrjae. 136.10
! Kolei Kar. Lnd. 263.75 Kolej Połudn. 84.—
|Union8bank . 108.20 Napoleondor . 9.397,
<Rosyj. banknoty 1.257* Usposobienie: silne.

B e r l i n  d. 25. maja. 
godzina 4 minut 30 po południa :

'Bosyjs. bank. 215.05 Akcje kredyt. 479.40
Lombardy 144.50 Galicyjskie 113.60
Kolei Rałnuń. 53.10 Anstr. banka 172.10

Masa gaJUc. Towarzystwa kredytowego
:l> Kupujeje Sprzeda 

LiBty zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 — 97 60

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 0  25 91 —

Lwów, dnia 26. maja 1880.

’PrMRozprzedane zostało wszystko. ^  »osi ^ Gabinet austrjacki. uniósłszy się z ń ie -
J, Krzysztofowie*, W. Amirowu K. Schels. .11116cKim, przystał już na wniosek francuzki

co do dodatkowej konfermicji, którąby spra­
wę grecką załatwiła. Niemcy przystały na 
to pod przypuszczeniem, że wszystkie mo­
carstwa przystaną. Niema wątpliwości, że 
Moskwa i Włochy przystaną.

Londyn d. 26 mąja. Izbie niższej
podnosił Gladstońe konieczność pozostawie­
nia Bartlego Frera na jego posadzie na 
Przylądku Dobrej nadziei, ponieważ odwo­
łanie go -pokrzyżowałoby sprawę konfede- 
racyjną.

5°/.

4%

Mi

niioapr 6u. lar. twiat. tfaflaBoicj.
Dowiadujemy się s pewnego źródła, że ce­

sarz przyjedzie do Lwowa z 6. na 6. września 
Na przyjęcie cesarza robią już przygotowania 
aa dworca kolei Karol Lad Wika.

Wedłag obliczeń dzisiejszych dzienników 
petersburgskich (datowanych z niedzieli) proces 
Weimara powinien był się skończyć w ponie­
działek, a najdalej .wczoraj. Tymczasem dotąd 
nie mamy urzędowej depeszy o wyroku, co da­
je do myślenia, że przy sprawie Saburowa i 
Lowenthala, których na ostatku miano badać, 
wywiązały się nowe komplikacje. A wiadomo 
że Saburow obiecał, iż na końca rozprawy p®! 
wie swoje właściwe nazwisko i mnóstwo taje­
mnic nihilizmu odsłoni. — Z LSwenthalem cUło 
sobie prezydjnm podobno prędko radę. Areszto­
wano go przed rokiem w Peterśbnrgn na dwor­
ca moskiewskiej kolei i przy rewizji znaleziono 
w jego kufrze sporo kompromitujących papierów.
Ten kufer nie należał ao mnie, powiada L6- 

wenthal. Na dworca w Moskwie podszedł do

24. maja.
d ł ig  pań 
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Tylko w jednej części namern wczoraj­
szego drukowane. .

Maja. Bank pań- 
na emisję

Petersburg d. 25.
stwowy • ogłasza przyzwolenie 
• /? dbligacyi w nominalnej wartości 160 
milionów rubli pod .mianem : skonsolidowane 
moskiewskie obligacje kolejowe 6 emisyi.

P aryż d. 25. W sprawie mającego się 
wystosować identycznego wezwania Porty za­
proponował rząd francuski, ażeby zamierzoną
An J I j8*1 .gr?ckiei myśl komisji porzucić a 
ao załatwienia sprawy dodatkową konferen- 
}§ natychmiast zarządzić. Anglia i inne 

carstwa już się na to zgodziły. Przyzwo­
lenie mnych mocarstw jakkolwiek jeszcze

s ^ e w a n ^ 6 na8t%ptt°ł iednak z Pewnością

O dahw laą na k w iw s :
Podług Mgara lwowskiego.

DO KRAiWWA: o godsinlo 10 min. 60 prsad póiooeą 
pociąg pugficany;^ ojpdą. 4 p -  68 rano pociąg
oaoboarjr, « gada. 
mis

9 po poindniu pociąg 
miausany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dwotL-i: o oda. 6 
rano, pociąg poapieacny; o gwfad&ie 18 misut 80 
po j wmd- PO ^g miowanyj o gods. 10 min. Ul wio-

DO POD WGŁOCZY SK: * Pod sarn (ma; o gods. lo  m. 69 
wtoesór pociąg micBany; o goda. U  m. 62 w połud. 
uiu pociąg  m ęcamy.

DO CZElRNluWIEC: o goda. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
■piMany, o goda. 12 min. 10 rano, pociąg m ięoa-

rtao
ny, u ió iz .  11 min. 10 w nocy, pociąg mlęezau] 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godanie 6 min. 67
otągl kfllfjowe.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
IŁOCZYSK ; na dworaeo w Pod ramoZ PODWOŁOCZY8K; 

drtnia 8 i
Podzamen: e go- 

13 rano, pociąg m ięcuny.
PODWOŁOC2TY8K: na dworne główny, Iwowiki o go- 

dciuie 10 m. 80 wieoaór, pociąg pospienny, o god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięssany, o god. 4 m. 12 po 
południa, pociąg mięszany.

KRAKOWA: o goda. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
u godz. 9 min. 87 wieosór, pociąg osobowy, o godz. 
11 a . 80 przed południem, pociąg mięszany. 

CZKRNTOWlEC: o godzinie 10 min. wieozór, pociąg 
god*. A mispospieszny; o min. 6 raso, pociąg mięsza-

^ P r z y j e c h a l i  dnia 26. maja 1880.
V w  : ZORZA: F. Kolb ze Złocaowa. Dr.
„• We|««tein u Brodów. A. Czajkowski z Dusa- 
nowa M. Jezierski z Pokki. J . GomoUński z Bro­
nów. A. Rakowski z Polski.

HOTEL EUROPEJSKI : K. Sokołowski, dr. 
ze Stambułu. T. Arellano z Hiszpanii. W. Gno- 
o  w B 5 rasne«®’ M- Ayara Garay z Hiszpanii 

• Kamiński z Borzykowa. B. de Saloedo z Hi­
szpanii. O. Schfiller z Berlina. L. de Torres z Hi­
szpanii.

HOTEL LANGA : S. Benedikt g Czernipwiec. 
J . Egger ż Wiednia, G, Jondorf z Norymbergii. 
J . Mo ser z Zuryohn.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. L. Heyne ze Zło­
to w a . R. DfiU z Rehatyna. W. M y f iH  z 
Polaki. Z. Ochocki z Z a r w a ć  M. Mdrtaki z 
Polaki. B. Skibniewski z Balic. A. Słonecki z Za- 
durowa.

HOTEL WARSZAWSKI ; A. Rogalaki, pr. z 
Paryża.

ny; o godz. 8 m. 61 po południu, pbeiąg mięszany. 
ZSTAJnSŁAWOWA: na Stryj; e godz. 8 u la. 44 wie- 

wiecaór

D r. KABCZ, ul. Wałowa 1. 3, w e Lw ow ie,
ordynuje codziennie od 8—10 i od 3 —4 godz. 

na6 dla ubogieh codziennie od 8—3 godz. 
we wszelkich chorobach skórnych, zakażenia i osłabienia.

[Ewentualnie także listownie].
Poradnik mój w powyższych chorobach kosztuje 1 zł. 20 c. 
cą— nannw— — s— aa— pamngjag g g g ^ S S  

Posiadaczy lozów tureckich zaprasza się do 
wspólnego postępowania. Dotychczasowe zgłoszenia 
znaczne. B liższa wiadomość w redakcji 
p ita list  W ien, Kohlmarkt 6.

Der K a -

"L

G f iO O Z I tC ^

poleca zawsze w świeżym gatunku

August Schellenberg,
L w o w i e .w e



Magazyn tow»róv bl̂ vatnyob -wi
B a z y l e g o  T o t a r m A i e g o  . \ * s t * M ó w

otrzymał wielk1 wybór materji:
WEŁNIĄC KI

JE D W A B IE
B r  s k a t y

b a b e z y

nthi -  Satyny
C h n s t K i  l e t n i e

P Ł < > r r r A

SCHIRTINGI
w  Ł i y u n I E  R yupk  I. 32 Sprzedaje po najniższych cenacii. —  Próbki na zadanie frfenct

PBflr ir iiy 1
przeciw'pocenia się nóg, pndełko 60 

c t, z przesyłkę 00 ct.

L

przeciw od_ .rżeniu się nóg, flakon 
50 ct., z przesyłkę 70 ct.

poleca 3332 1—12

J. IhnałoTtcz
Lwów, nlica Kopernika, 1. 3.

H e r b a t a ! !

NAKŁADY 
F .  H .  R I C K T E j b t ^

W E  L W O W I E :

Mowa kwiatów.
Z. r-wa tow arzyska dla dorosłych,

Cena 60 ct.; pocztą 65 ct.
Przewodnik

dla pijących wody nineralne,
sposób zachowania f !a przezoraz _____

dr. S. Bergera.
Cena 80 c t., p Jfiztę 36 rt. 

2117 1 - 4

j ^ y ^ « ^ ^ ^ ^ ^ a * Ą w o l © j n y c h j E a ^ o t 6 w k ę l n b  n a  r a t y .

1
Okólnik.

wprost z Chin sprowadzona. Najszlache­
tniejsze gatunki z obwodów Oanfan, 
Oopack & Moynno, wysyła za zaliczeniem 

handel hartowny herbaty J(
H andel Herbaciany

O o r n e t  &  C o .
we Wiedniu, 1. Bauernmarkt Nr. 4. 
w oryginalnych paczkach po */. kilo 1 zł 
zł. 1.50, zł. 2 do najlepszej po zł._ 8.76. | 
Przy odbiorze 6 pakietów i wyżej n y 
syłka franko. 1972 1—2

I I !Uf
inia 19. kwietnia b, r. zgnt no psa wi 
[Żółkwi podczas targu. Jest .o mały I 

;edvpincz jedwabny jasno popielaty maści I 
jednostajnej. Miał pi,.ową harasówkę I 
na szyi. — Rzetelny znalazca raczy Ina szyi. — Rzetelny znalazca raczy 

zawiadomić księdza Bąkowskiego w Bro­
dzie, poczta Kamionka Stromiło1 ..

2468 3—8 _____________

Lwów, P,yueŁ \  13 
poi a

kar* Sanowi.. poł 
kito zł. 2.3, ir i 5 

. j akot eż w orj 
I ginalnem opakowanin braci K. i 8.
I Popów w Maskwie fant po zł. 3.20 

3 4 i 4.60.
Najlepsze W ys.t  .rbi pół kilo 

po zł. i.20 i 1.66 
Namówienia z prowincji zała j 

twism odwrotną pocztę. z277

w prawdziwych zh onyuh ra- y .  Q  « 0  t f > ^ s
mach tak za gotówkę jakoteż l a b ,

przf placn Halickim  1. 2
Sprawy handlowe znaszają mię odjeżdżać do Rosji jak . najprędzej 

onu.raż mi ztamtęd donos, ie  t war które wysłaliśmy leżą tam r 
■ idzie Aby przeto nie opłać1 ć powtórnie kosztów transporta, postai: 

wiliśmy .>aj4ująoy się we Lwo wie zapas pomiędzy Szan. P. T. Publicz­
ność j  k lajpręi ej ozprzedać.

ismielanr się przytem onieść, iż uwzględniając stosunki teraćuiej- 
szę i dla wygody Szanownej P. T. Publiczności zniżyliśmy znacznie ceny 
naszych obrazów olejńych ft na wet postanowiliśmy sprzedawać takowe 
na s p ła t ę  r a ta m i.

Upraszamy płzyjąć do wiadomości, ie ohrazyi które sprzedajemy, 
są prawdziwe olejne ręcznie na płótnie malowane, a nie olćjnr drugi, i 
że obrazy te są po większej częś--‘ oryginalne, albo dobre k^pie, rwory 
sławnych malarzy tegoczesnych. ■

Z głębokim szacunkiem
I ^ r a n e i s s e r t  j f M i c n i ,

mąlsM i handlarz obrazów : z Wiednia, piać Halicki 1. 2.

W ostatnich dniach czerwca 
b. r. nastąpi główny zaknp dzieł 
sztuki do rozlosowania. Dyrekcja 
przeto ma honor upraszać Szan. 
PPj Agentów Towarzystwa o na­
desłanie pieniędzy za rozsprzedane 
akeje wraz z spisami członków, 
oraz akcyj nieumieszczonych, naj 
póź n i ł  i do dnia 20. m i e s i ą c a  
czerwca b. r. 2464 2—3

Kraków, d. 15. maja 1880. 
DYREKCJA TOW. 

Przyjaciół sztuk Pięknych
W KRAKOWIE.

Wyprzęiląji obraąów olejnych za gotówkę )nb na raty.

K rochm al
połyskujący, brylantowy,

w ł a s n e g o  w y r o b i ,
ręcząc za wyśmienity skntek tegoż, prze­
wyższający i wojem działaniem wszelkie 
inne wyroby w połysku, białości i sztyw­
ności bielizny, t. j. kołnierzyków, man- 
szet i szmizetek, a to najgłówniejsze, że 
nie psuje bielizny, jak wszelkie inne ga­
tunki krochmalu połyskującego; oprócz 
krochmalu „creme*, doktora Beringa, któ­

ry także na siadzie trzymam.
Moj krocnm: połyskt; ;cy brylantowy 

używa się bez żauue^u inneg dodatku, — 
tylko sie pół godziny przed użyciem w 
*/« iitrz cie yłej i ody zozpuszcza, bielizna 
jg krochmaix, i zaraz jak Iłng jeszcze 
rilgotna, prasuje. 2463 3—4

W każdej paczce miel A się 4 porcje, 
z których każda rystarbza do nakrochma­
lenia 3 szmizetów 6 kołnierzyków i 3 par
i.aaszetó i.

0. T. Winckle
handel we Lwowie.

Poszukuje się

kupna apteki.
pod literami 
Wi*tozław-ki

ą grzeczności 
aptekarz K. Br. 

Brodach. 2443 2—4

Zgłoszenia przyjmuje 
H .  H .

. Nowo urządzony huKdel
J A N A

we Lwowie pH c HarjaeM  1. 6.

polec.,
Koszule śialô ow?,

po złr. 2, 2.25, 2.60, 3, 3.75, 4 i wyżej
KALESONY,

jk> złr. 1.25, 1 k , 1.60, 1.65, 2.
Kołnierze, Maiikiaty, Krawatki.

Z pierwszorzędnych fabryk
P 1 4 t n a

i stołową
A n g l t is k ie

S z ir t ir  gf i  P e rk a le
łok. p. po 16,18,20, '*2,24 36, PO i. *2 cJj 

Na żądanie szczi tółt e oenniki. 
2171 4 —G

di. Gk Poppa prawdziwa

Anaterynowa woda da nst  ̂ J
ieąt ięprzęwyżs.uj i "wycn zbawiennych skntka i ns- Jscm i zęby, tnćziez 
J. i .  ‘Rógja roślinny proszek na zęby, isuwająoy nieznośny osad kamienny, na 

daje równocześnie zębom mlei ącą białość konśer.. aje zęby.
L e h M f h i  « w * e e * e n le .

Ana^erynowa woda do nst pana J. G. Poppa, o. k. dentye'-  nad* umogu we 
Wiedniu, 1. Bognergarae 2, daje się nźywf' z najlepszym skutkiem ł~*”lko prze 

W n’" syjenine™* odorowi - usiaob próżny zębom 1 odorowi tytoniowemu,
lecr t  ;że prneci niknięcif dziąse I, r.korbnto 4 1 bolom zębów, co podpisany 
stwieru; j n S o l d a u ,

Hi>henmai;th (Czechy) 5. k. nadlakarz przy 9. p i  i hnzarów,
Składy moich pre*artt& w  u trzy m u ją : W# Lw ow ie ap t. M ilmge, ap l. pp. ¥• Mikolasza, J 

B c i t .r a ,  l i u ć t t n ,  J .  P ipesa . K. rry ito S W ik i t., H. B in m m W j «pt.. Ł S t r iy to w jk i , M. 
Hl 1 A’. 8! rp ió iżl a p t .,  S rac i^Ł aapw scy , W t. Tajga, K. B ayer 1 L„„n, F r„ nkulakl e t L eo t. W|»1M J. Spaaetyilakf apt., 4. Fena, W, ketajny, E. St ikma apt., Bi Syk apt.

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze 1 wybryki.

D r .  W R T J N A  

b r o s z e k  P e r u  »im
( w y r a b i a n y  z  d ó ł  p e r n w l a ń s k l c h ) .

porodowych, 
tak i użyć jal

jP r o s a e k  F e r n t n  przydaje się jedynie i wyląoz- 
nie u temu, ażeby każde osłabienie części płeiowyeh i 

uiepłod ość usunąć. Daje się 
syst 

i Łrr
nocp* pomazanie (powód impotencji) *y-

ja tc  ST1 ’ i  iecanl zy a wszystkie zboczenia systemu nerwo­
wego, na osłabienie ipowodcra-e .s ikut»k nbycia soków i krwi, a miano­
wicie przez -ozpustę, amogwałt,
wołarf osłal de n jiczyzny

Cen< pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 40 ei 
•,7e Wiedniu u Al. Gischner, dypl. ,pl. IL Kaiser Josefs-B.jass 14. 

we Lwowie a Żygrn. Rnckera. W Krakowie apt. W. Redyk. 1901 11—? J l

G um  i  i p ąoh erze r y b ie
iiajpewi.. iśka prezerwatywa ,.iraw. frazę., tuoin po 1, 2, 3, * 1 5  zł, j p e e j  hi* 

ioSc .  d a n u K i e  fażlń -2.50, j ^ n r h u l a e i . . , od  e o w a ^ a A  ’w n mie pai
... 2.oO'j wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gnmmiwasren-Agenl-o11 A lex . 

OHĆ, Wiedeń, T Kó luerho^gasse Nr A I. nietre 1966 3—?

O . k . u p r z y w .

g a l ie .  a k c y jn y  B a n k
postanowił "dziel ać

p o ż y c z k i  n a  n o b r a

także w 5 ° |o

Pożyczki udzielone w 5°/0 listach hipotęcznych, zwrotno śa w 79 półro' dnych » -ach.
Rata półroczna wynosi B3/10°/0 od kapitału pożjczkowego, z czego 3°/0 przypada na odsetki

5 °|o Prem iowane
w osc ue będą w przeciągu lat 10. Losowanie Odbywi się co pół roku. 

Za każdy wylosowany 5°/0 list hypnte«zny rypłact bank kapitał

z  Premią l O p r o c e n t o W ą ,  t o  j e s t  / a  100 z ł  p o  HO z ł .  w .  a .

P o ż y c z k i  w  O ° | 0 L i s t a c h  h i p o t e c z n y c h  b e d a  j a k

d o t ą d  i  0 1  d d  u d z i e l a n e .

5°l0 Prem iow ane L isty  hipoteczna
są tak jak 6-proc6itowe, najwłaściwsze do lo ko u  rtUa kapiłałÓ W  i mogą według ubeawy j d 2. Lipca
1868 D. P. XXXVIII Nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na 'okowanie kapitałów zakładów
publicznych, pod nadzorem rządn stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych, fi.autoinisowych i 
tudzież, w shutek najwyższego por^anowienia z d. !7. grudnj' .870, na zabezpieczenie fcaucyj małżeeokicn woja

y^ch, a po orsie giełdowypi na Kaucje służbowo i wadja. .
D^ólua suma v» obtópu będących listów Hipotecznych nie noże w  żadnym razie ^ ijeno iić  sumy równo­

czesnych wierzytplPdśći. hipotecznych, nie może być wyźśzi uad dwudziestokrotną «mmę kapitału  akcyjnego rzeczy- 
-  iście wpiaęoneg«.

1 Kupony piatne dnia 1. marca t L  wrwsrn zaża.go rok«» jakotea listy hipoieezne ^wylohowane ostatniego
lutego i ostatniego sierr™® każdego roku a których jedne i drugie nie nlegair żAdnomu opodatkowaniu, wypłacają
bez wszelkiego strącenia:

we LWO^ii^ główni 
NOPOLŁ;

i filie tegoż w KRAKOWIE, ozERNIOWOAOH i TAR

we P F ic d H i t iy  k u t o  fymińn' bankowy niższo-anstrji-okijgo Towarzystwa eskontowego; 
w czeski ^niontBank i ozraki Escompte Bank •
w fili* h  Ku Angło-aujtrjackiuge;

W H . S  A"?b ji 1 Solio«M4“ i
™ -I.'1!’. .llIlŁ .CL . 1w JB

w W a f r 8 2 d  
w f S o l n o g r  
w G r a c u ,  Ei 
w T r i e ś  
w M i e i s k d

e\  w arszaw ^ bank dyskontowy: .
'S ś tC f  K a i.d i te iid n g e r  - 

denegg A Ozernadal ; 
filia Union-Bank; 
ielitz-Bialder Hh^deh nnd O pw er^-B ąnł.

W RYNKU pod liczbą 36, jest

S K L E P
io n: jęcia z bompletnem urządzeniem lub 

bez takowego.
Bliżiza wiadomość u właścicielki tej 

kamienicy I. piętro. 2469 1—6

Poczt, JłlR C SŚA  po«7.nV ijo’

e k s p e d y t o r a  
lub ekspędytorki,

z uzdolnieniom te! graficznem natycbmiait. 
2479 1 -1

posznkuje umieszczenia lub Iziorzaw' a- 
ptekl 2 1—3

Oferty przyjmuje t , P o U A g  J  
Lwów, nlica Karola LndwiUa, L 6.

Nader wielkiej doniosłości
d la  6<;z k ażd eg o . 

Prawdziwa dr. White
w o d a  d o  ó c z
wyrabiana przez B ogum iła Ehrhardt, 
w  Grossbreftenbach w Turyngii , ma 
od i 1822 sławę świetną. Do nabycia 
w flakonach po 1 złr. we Lwowie w 
aptece Zyg. R nckera, w  Tarnopolu u 

apt. F. Jam rogiew icza.
Należy źąd»ó wyraźnie tylko dr. White 

„Wody do ócz", ryrabianej przez Bogu­
miła Ehrhard..

Wyciągi a listów. Panie Tr. P 
hardt. Pańska p r a i  I r ‘“ a  dr. W h i t e  
w o d a  d o  ó c a  tak dalece mi poms gs, 
że nie mogę pann doztatecinie podzięko­
wać i najmocniej każdemu polecić. [Zamó' 
wienie.]

Rieren d. 27 marca 1878.
Piotr Bumeli.

leołę radykalnie w przeciągu 12 dni i u- 
dzieiam „ zwi -tom porta pocztowego naj­
chętniej ^ażdych wyjaśnień. O świetnie 
rezutt- oh złoi u i° są dowody w >Aćuni- 

•iiracji Gazety Narodowej* do łaskaweg') 
przfirzmis 1889 1 -

O. k. nprz. aptekarz F .  G ł e h i l  &  
apteka St, inny w Graz w  Styrji.

KAPELUSZE n a  s e a o n
cam po ..różnych przystępnyc cei 

P u  7 e r  na ip y pndełko 1 zł 20 c' 
lip ie  I t d  przyjmuję do prani;

l e t n i  najmodniejsze paryskie pole- 
cenaob.

Pióra stiiisle czapie itd, przyjmuję do prania i fryzc . -»
,M| T O P O L N IC K A , we Lwowie, plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 2332 6 -6

_— f S k i t t a  k o m i s o w i   -

fi B  Ł 1 ż d a : fC  \

Nalog pijaństwa

z pi wszoj c. k nura. nadw 'aoryKi 
A , K I T 8 C H E L T A  s p a d k o b i e r c ó w  w e  W ie u ;

po cenach faurycz-trzymuje i poleca p o    — . —
-yoi zniżonych ł ó ż k a ,  ł ó ż e c z k a ,
k o ł y u k l ,  n m y w a l n i e ,  k a n a ­

p y ,  s t o ł y  t  f o t e l e
a mianowicie

na seeon 7ętni

stołą krzesła i ławki o&rodow s 
K I ) .  O B B H A I t D T  we Lwowie

p rz : p l a c u  H a r j a c k i e m  1. 7 .
C en n i k i i l u  s t ro  wa n e  gna żądanie f r a n k o .

2269 2—10

W Ó Z M i  d l a  d z i a t e i i
z fabryk krajowych i wiedeńskich otrzymał

Magazyn Henryka Mullera
róg nlley H alick ie j nr. 6.

W< JEK1 orązowo lakie^uwane od zł. 9 do 12.
W Ó Z B  olało lakierowane, bardzo eleganckie, przezroczyste_ »d zł. 12 do 24.

Z przyrządem do kołysania o 2 zł. więcej, 
y.ęnkewe zle cenia z prowincji załatwiam najaumiennie 4—4

P ie r w s iy  s p e c ja ln y
Magazyi- sukienek i bielizn} lla dzieci

we L W O W IE
ul Balicki, l. 7, napreeciw głównej trafiki,

polecają na porę letnią wielki wybór sukienek w najnowszym ] 
kroju po celach przystępnych

O e v p i ą c y m  n a  r u p t u r f

" JV UU UZ|J
jSontejsKych titfiój

Mt nowo nlepszouy olhstyozpy hi ndai rup- 
'urowy zbadany przez '< iW»ze zna
komitości i jako za ąupebsi® wyborny^ujinany,
prajdaje się’ ao hżytku PrzJ najwiękMąj. 
Płacy, tudzież ffccv. «

°HNE FłDEB , b  8prawiM, c  I 1
Przez ciągłe używSw® .takowego Łożni W jWiefu 
wypadkach zup^ći® * te8° cierpłenii wyleczyć 
!< - r  iWSrfW1? prósz- poda czy c’erp

nie jest z oruwej lub z lewej .trony lub
objętość .bipder. Wysyłka rychła za z&lio*ettf®m' ”  jódyncze Bandaże od zł. 5 do 
7.50. podwójne od 9 do 14 zł . i :'. '  , T ^  i  804 2 - 8Z lE ftE R , hapjgż^f IfcWi^Aulu, !. Grabeą, 2̂

in sty tu t 5ęrancu- Jłogroda. P& entyc’" '

v i r i N 0  * L H I f o *
i  i

ŻELAZEM
Profewora Osilana HENHT

iajłe |»-y  *e środków żelazistych, uajsku^«niej®?y i  wytworów 
mt cniających. Szybki skutek w biadacie, niedekru/is^d, białych 

upfawach, wyczerpanie »ił, ogółu j  niemocy, btc.

P A H L L IN C .*  ilO U R N T K R
jps  ̂ roku 18-iO jedynym 

śródkienr Jirzeciw migr ̂ om  i newraigmn. Pol paczki rozpuszczonej 
w łyżce wody ocukrzonfcj .vy—arcza > ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa.

U a i  0 4 . —  Powod*en>« tego t r o d lu  wywołało wiele n iśladow nlctw  b e .  w artości 
i sk u tk u  lu b  8ik o ‘I 'l¥' 7c,1‘
w  PARYŻU. “ lica  d ’A n jo u rS t.-H o n o r i,  66, i  w e  w ....iztch w a żn ie jsz y ch  A p te k ac h .

c. k. nad rny

optyk i mechanik
we Lwowie,

nlica K aro la  Lndw ika 1 9.,
róg nliojr Sjk.taskiśj, 

poleca Szanownej P. T. publioaaośc* 
swój begato zaopatrzony 1 najwiękś1 

skład towarów, jako to: 
Okulary, ćwikiery rozmaił jo fasoW 
z róinorodncfbi szkłami od 1 zł- po 
cząwizy. i wyżej.

Lornetki ręczne w opk.wie rogowej 
szyldkrotowej, srebrnej,-śłojej, z r* 
łąa.,j maoioy głeniowej kości. 

Lornety teatralne od 3 złr. i wyżej, 
ktnokle ycgakowe od 16 .zł. 1 wyżej.

II ‘lekowi Iz od 2 złr. i wyżej,
T er py, pespektyw? myśliwskie, 
mikroskopy, lupy, »zkła do czytania, 
kompasy, busole.

Barometry metalowe (Aneroidy) od 
złr. j syzej.

Term oictry rozmauo od 30 ot, i wyż. 
Alkohołometry pó zł. 2.50, 3AÓ i
Sachi letry po zł. 2150 1 3  30
Atjoiitetłj ł manometry do kotłów 
par-wycl

Taśmy mieiuicze, „agi wodjse, piony 
rajscajgi, calówki (ZoelstS tej, łat, 
cliy miernicze.

Aparaty rotacyjna, maszyny do elek 
tryzowania, mdł.i stereoskopowe 
obrasy, metronomy,

Fustrumenta mechaniczne i geodezyjne,' 
matem-tyczne i fizykalne w najwięk- 
szj m wyborze.

■ g  Kaprawy we wspomnianych arty- 
kuła li, przyjmuje się i oMioza jak 
na; miei. Ś  

M l Zamówienia z prowincji nscusecz-j 
nii iię za żtliezką Odwrotną1 pce 
Każdy osobiście kupiony albo sprowad 
dpęn; pr»e',t i iot odmienić,|5 j%jeżl^ 
nieodpowiedni, n ciągu dni 14. |

J.  N eu littfe r,
c h. u iw orny optyk i  mechanik 
we Lwowie, p Kar da [mdi*
1 9, rć- ulicy Sykstusfci J.

2875 8 -7

i

Żaki I k^pielovy
(P -wufla departament d 1’Alncrj , 

w*» ść rządowa fruljc ii*
Ad”  '"Istracja: tr Paryża, 2% 

bnlerary Mc uartre  ., P O I t  K Ą P IE L O W A
w wadzie Vicby. jednym gnaj wykwiw*?) 
urząd ijcb^wŃuropia kąpiele 1 1
wania wszelkie dla uleczenia chorób 
*ąd a i* troBy pęehersa, zwlru, «*' 
kl_/oy (diabetis) ona L u k  i i ,  Śle. 

Codzleń od dp maja a li  w sl."#
Teatr i Koncełta W Casino. Mgz ka Ełąt* 
Czytelnia. — Salon dla Dam.—Bal-” log1 
do konstersaęji, do gry w bilard. 1821 

K hatfe jmSTwa d o  T to n y

Zupełnie nioprzemaknl ae

m u m  i ń U e  s M
wiosbiine ł  letikie

najlepizęj • s ty ry }^?  tmot, f*
wszystki-’ ' kołurńćB sz»,,aMkbWT, , bid' 

ń«tnym lab czarnym 
Pluszcz na deszcz z .apnK. tł, 
Płaszcz do pt drójy lub polo­

wania z bąpuzą ,
Meniyi of »
Szawłok
Guńka lub styryjskie tfaooo s 
Modne p a le to ty  d a m - 

ik l c  do ubrania, elegam 
kie fasony

Nieprasmakaln® stqrqj. kapelus?
z dobrej, miękkiej w paski guńki ■***

10

der praktyczne o ;ryoie głowy
i  d i l e d  o g  zł..

■śb

n ó w , p a d
ot. do 4 zŁ 

Wszelkie gatunki guńki, modni.' 
i kartowanych mata ryj ggniowych, 
pełr i nieprzemakalnej óhliczają *- 
najtaniej podłnsr -etrów, lub doet**j 
szam r gotowe ubrania natychmiast 
mliozenir-i. hi ’

Johaim  otiiDzbtu
hand Y m' w Graa, StyT'

ł właieĆBitl« J. «lny redaktor J, jjoottififltf

A w


